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Dane o obiegu sztucznego satelity

V FILMOWCY RADZIECCY ODWIEDZĄ KOSZALIN
• CIEKAWE SEMINARIA. WSPÓLNE ZEBRANIA POP 

I KÓŁ ZSL
• OFICEROWIE T ŻOŁNIERZE RADZIECCY 

NA OGNISKACH HARCERSKICH
• JAKI WPŁYW MIAŁA REWOLUCJA PAŹDZIERNIKO

WA NA HISTORIĘ POMORZA ZACHODNIEGO?

Bogaty i atrakcyjny
program obchodu

40-lecia Rewolucji
Październikowej

w naszym województwie

Na zdjęciu: minister o- 
brony narodowej gen. bro
ni M. Spychalski oraz towa 
rzyszące mu osoby na no
wym moście przez Jangtse 
w Wuhan.

»Sputnik« pomyślnie 
pokonuje 

kosmiczne przestworza
DO godziny 16 dnia 14 bm. 

radziecki sztuczny księżyc ob
leciał 145 razy ziemię przeby 
wając trasę długości 6.300 min 
kilometrów.

Na podstawie obserwacji i 
sygnałów nadawanych ze 
„Sputnika" obliczono, że odle
głość pomiędzy sztucznym księ 
życem, a rakietą, nośną usta
wicznie wzrasta. W dniu 14 
bm. rakieta nośna wyprzedzi
ła „Sputnika” o blisko S minut 
czyli o około 3.000 km.

(Dokończenie na str. 2)

^owomianowany 
ambasador Albanii 
przybył
do Polski

15 bm przybył do Warszawy no 
womlanowany ambasador nadzwy 
.iz.ajny i pełnomocny 1.udowej He 
publiki Albanii w Polsce Musuj 
Kroi, witapy. na Dworcu Glow 
nym przez dyrektora protokołu 
dyplomatycznego MSZ ministra 
pełnomocnego Edwarda Bartola 
oraz członków ambasady alban 
sklej z charge d‘affaires, 3. t. 
Skeendercm Hajro na czele

W 15 rocznicę 
stracenia 50 patriotów 
Uroczysta akademia w Warszawie

PAŹDZIERNIK 

16
Środa

Gerarda

PIHM zapowiada na dziś: 
na czół pogodnię 1 tro- 
cne cieplej — zwł -za na 
południu kraju, y^de tempera 
tura maksymalna morę dęlść 
do 15 st. Oczywiście nie wazę 
dŁe bedzie Mońce.

Zarząd Wojewódzki TPP-R 
wespół z władzami woje
wódzkimi czyni starania w 
sprawie nawiązania współ
pracy i wymiany kultural
nej i sportowej z Litwą Ra
dziecką.

Jeżeli starania uwieńczone 
zostaną powodzeniem, nasią 
piłaby bardzo pożyteczna wy 
miana różnych delegacji m-c 
dzy okręgiem wileńskim i na 
szym województwem.

W dniu wczorajszym odby 
lo się w Koszalinie rozsze
rzone posiedzenie Wojewódz
kiego Komitetu Obchodu 
40-lecia Rewolucji Paździer
nikowej. W obradach ucze
stniczyli przedstawiciele wszy
stkich powiatów naszego wo
jewództwa.

Plenum omówiło stan przy
gotowań do obchodu 40-lecia 
Rewolucji Październikowej i 
ustaliło jednocześnie plan im
prez. jakie odbędą się z tej 
okazji w naszym wojewódz
twie.

(Dokończenie na str. 2)

Ruda z Kujaw

W roku bież. 
powstały 
62 nowe
I reaktywowały się 
231 spółdzielnie 
produkcyjne

Od kilku miesięcy obserwuje 
się coraz trwalszą stabilizację 
Gospodarczą i organizacyjną 
spółdzielni produkcyjnych. Rów 
nież wielu . takich spółdzielców 
którzy zamierzali rozwiązać go 
spodarstwa zespołowe po zbio
rach, obecnie zmienia swoją 
decyzję. Reaktywuje się także 
sporo spółdzielni rozwiązanych 
pochopnie w ub. roku oraz po 
wstają zupełnie, nowe gospodar 
siwa spółdzielcze.

W roku bież, jak informuje 
Krajowa Rada Spółdzielczości 
Piodukcyjnej, powstały 62 no
wo spółdzielnie oraz reaktywo
wały się 284 zespołowe gospo
darstwa. Łącznie w całym kra
ju istnieje obechie ponad 1820 
spółdzielni produkcyjnych.

Brytyjskie 
okręty 
będą gośćmi 
Polskiej Marynarki 
Wojennej

W dniach 9 — 13 listopada 
br., złoży kurtuazyjną wizytę 
w Gdyni eskadra szkolnych o-; 
krętów Królewskiej Marynar
ki Wielkiej Brytanii. W skład 
jej wejdą fregaty HMS Roe
buck. HMS Vcnus i HMS VI- 
gilant. Brytyjskie okręty będą 
gośćmi Polskiej Marynarki 
Wojennej.

W związku z tym warto przy 
pomnieć, że będzie to druga 
wizyta tego rodzaju w Polsce 
w okresie powojennym. W ro
ku 1955 odwiedził Gdynię bry
tyjski krążownik „Glasgow”. 
W tym samym roku polskie 
niszczyciele „Błyskawica” i 
„Burza” rewizytowały królew 
ską marynarkę Wielkiej Bry
tanii w Portsmouth.

Wczoraj — w przededniu 15 
rocznicy stracenia przez hitle 
rowskiego okupanta 50 patrio 
tów polskich walczących poi 
sztandarami PPR o wolność oj 
czyzny. mieszkańcy stolicy zgro 
rnzdzili się w Sali Kongreso
wej Pałacu Kultpry i Nauki w 
Warszawie, by na uroczystej 
akademii uczcić pamięć pole
głych.

W pierwszych rzędach zajęty 
miejsca róilziny straconych 
przez okupanta bojowników.

W orezydiurn akademii zasie
dli: i sekżejar? KC PZPR - 
Władysław . Gomułką, ęztotilfo- 
wie Biura Politycznego KC 
PZPR — Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrycliowski. Jerzy Mo
rawski, Edward Ochab. Roman 
Zambrowski i Aleksander Za 
wadzki,.prezes NK ZSL — Sie 
fan ignar. przewodniczący CK

SD — Stanisław .Kulczyński 
sekretarze KC PZPR — Jerzy 
Albrecht. Witold Jarosiński i 
Zenon Kliszko,

(Dokończenie na str. 2)

A. Camus 
kandytlatem do 
Nagrody Nobla

OSLO. Francuski powieśalo 
pisarz Albert Camus typowa
ny jest na laureata Nagrody 
Nobla w dziedzinie literatury.

ile przeastawia sytu
acja wykopkowa w powiecie 
sławneńskim. Państwowe go
spodarstwa rolne wykopały 
dotychczas zaledwie 50 proc, 
ziemniaków. Nieco lepiej wy
gląda sytuacja w gospodar
stwach indywidualnych. 
Główną przyczyną opóźnie
nia jest brak rąk do yacy.

Speidel 
do domu!

Grypa...
jej skutki...
i co robić?

W 1954 roku odkryto k Łęczycy 
pokłady rudy żelaznej. Wartości 
złoża oceniono na około 9« milio 
nów ton. Z pierwszej kopalni w 
tym rejonie plonuje się wydoby
cie do końca br. 45 000 ton. a w 
1958 roku 140 000 ton. Generalnym 
odbiorcą rudy Jest huta im. Lc 
nlna

Na zdjęciu: górnik .Tan NowaK 
przy obrywaniu ociosu po od 
strzale na ścianie.

Nowy 
dyplomatyczny 
rejs Nixona

NOWY JORK. Wiceprezydent 
USA Richard Nixon zamierza pod 
koniec bieżącego miesiąca wyje
chać w 5-ty godni ową podróż po 
krajach Europy zachodniej.

Planuje on odwiedzenie W. Bry 
tanii. Niemiec zach., Francji. 
Włoch i Hiszpanii.

Nixon — jak wiadomo — odbyt 
Już w bieżącym roku podróż po 
krająch Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej.

20 lat pracy Stronnictwa Demokratycznego

< ZŁOŚLIWY AZJATYCKI 
^IRUS SZALEJE
V KOSZALINIE

W związku z Uctnyml wy
padkami rachorowań na grypę 
w miastach położonych na Wy- 
hizeżu, zwróciliśmy się do kie
rownika Miejskiej Przychodni 
ObwodoweI w Koszaltnłe dr A. 
Bukowskiej z prośbą o noin- 
formowanie naszych ezytelni- 
ków o sytuacji w Koszalinie. 

PYTANIE; Na wybrzeżu 
gdańskim w ostatnich dniach 
zanotowano liczne wypadki ca- 
cnorowań na grypę. Czy epide
mia grypy zagraża równ ei 
mieszkańcom Koszalina i oko
lic?

ODPOWIEDZ: Fala epide
mii grypy zbliża się wyraź
nie do Koszalina. Ostatnio, a 
zwłaszcza od soboty, notuje 
się w Koszalinie eoraz wię
cej wypadków zachorowań 
na grypę.

Pragnę na wstępie zazna
czyć, żc są to normalne fale 
epidemii grypy, które napły 
wają o tej porze roku z tym

(Dokończenie na str. 2)

TRAGICZNY WYPADEK 
NA RAMPIE KOLEJOWEJ 
W RADOMIU

Pocisk 
artyleryjski 
rozbijał 
młotkiem i...

Na rampie kolejowej w Kado 
nilu zdarzył stę tragiczny wypa- 
lek. Zatrudniony przy zaladunw 
robotnik — 8 taniała W Amelai 
enuk znalazł na rampie pocisk 
artyleryjski. Amelanczuk począł 
rozbijać pocisk młotkiem, wsku 
tek czego nastąpiła eksplozja od 
tamki zraniły dętko Amelanczuka 
oraz dwóch przechodniów: Tadeu 
sża Kiragę I Jerzego Grudnia 
Ciężko rannego Amelanczuka, kto 
ry doznał dotkliwych obrażeń 
obydwóch nóg oraz poranionych 
J, Grudnia 1 T Klragę przewie- 

uztsabmuad go MOlUla,.

DZIŚ mija 20 rocznica po
wstania pierwszych orga 

nizacji Stronnictwa Demokra 
tycznego. W związku z tą rocz 
nicą przedstawiciel PAP od 
był rozmową z honorowym 
prezesem SD i jego pierw
szym przewodniczącym y 
prof. dr Mieczysławem Mi
chałowiczem oraz z przewód 
n lezącym CK SD, zastępcą 
przewodniczącego Rady Pań
stwa — prof. dr Stanisławem 
Kulczyńskim.

Na pytanie dotyczące hi
storii powstania SD, jego dzia 
łalnoścl przedwojennej i oku 
pacyjnej, postawione na po
czątku rozmowy, odpowiada 
prof. Michałowicz.

Przed 20 laty, 18 paździer
nika 1937 r. — mówi on —• 
w Warszawie 1 Krakowie od 
były się posiedzenia organiza 
jauna toJzóW . <fgjppltfa.ty.cz-;,

(ROZMOWA Z PROF. 
M. MICHAŁOWICZEM
I PROF. ST. KULCZYŃSKIM)
nych, grupujących postępową 
inteligencję i młodzież. W na 
stępnych tygodniach kluby* u- 
tworzono w Łodzi, Gdyni, Ka 
towicach, Sosnowcu, Lwowie 
i Wilnie. Kluby były wyrazem 
protestu przeciwko próbom 
zdławienia myśli demokraty 
cznej, podejmowanym wów
czas przez rząd sanacyjny, u- 
legający coraz bardziej wpły 
wom ideologii hitlerowskiej i 
faszystowskiej.

W 1938 r. kluby przerodzi
ły się w Stronnictwo Demo
kratyczne. .Tego organizacyj
ny zjazd odbył się w czerwcu 
tego roku przed ówczesnymi 
wyborami samorządowymi, w 
których chcieliśmy wziąć u- 
d^ial jąio Ufirjjppwanie

ale polityczne. Program Stron 
nictwa stał na stanowisku re 
form społecznych w myśl za
łożeń socjalistycznych, a więc 
na stanowisku stopniowej na 
cjonalizacji przem.ysiu, refor 
my rolnej, a w dziedzinie po 
lityki międzynarodowej — na 
platformie współpracy z wszy 
stkimi demokracjami przeciw 
ko siłom faszyzmu.

Od pierwszych chwil oku 
pacji Stronnictwo rozpoczęło 
działalność konspiracyjną.

Od chwili powstania PPR 
— w SD rozpoczyna się ewo 
lucja poglądów ku stanowis
ku, Jakie reprezentowała póź 
niej Krajowa Rada Narodo
wa Działacz Stronnictwa — 
Romuald Miller był pierw
szym wiceprzewodniczącym

1
(Dokończenie na str- ’)

Na zdjęciu- Jul na Tomiaku 
w Oslo Speldla witały Uanspa 
renty: „Przebaczyliśmy naro
dowi niemieckiemu, ale nie 
generałom hitlerowskim" 
„Speidel — nie jesteś tu chęt 
nie witany".

Foto — CAP

Afery 
»szczotkowej« 
ciąg dalszy

Nim przejdziemy do relacjono 
wanta przebiegu drugiego dnia 
procesu grupy aferzystów ..reczot- 
kowych", należy niewątpliwie po. 
wrócić jeszcze do aktu oskarżę 
nia.

Akt oskarżenia zarzuca J. Siu 
sarczykowl 1 J. Sajce uprawianie 
spekulacji szczotkami do mycia 
baniek mleczarskich 1 zamknię-

(Dokońcwnle na 3 str.)

Najpiękniejsza 
z wszystkich 
»MISS« 
- wybrana

LONDYN. Tytuł „MISS ŚWIA
TA" przypadł w udziale Marttcle 
Łlndalil is-letniej Fince.

Młoda mieszkanka Helsinek 
uznana za najpiękniejszą t 23 
..MISS" z różnych krańców <wt» 
ta ma klasyczne wymiary n,S — 
55 — 92,5, 170 cm wzrostu, brązo
wo włosy, szaro niebieskie cezy, 
a z zawodu jest pedicurzystką.

Drugie miejsce w „wyborach" 
zajęła Dunka Lilian Madsen ru
dowłosa modelka z Kopenhagi, a 
trzecie — Adele Kruger z Jmian- 
nesburga.

Zwyciężczyni otrzymała 509 fon 
tów sząerltngów orpz luksusowy 
samochód sportowy, po czym ocle 
rając łzy wzruszenia zasiadła w 
purpurowej sukni na tronie kro: 
lowej piękności.



(Dokończenia ze strony 1)
Bogaty 
i atrakcyjny

UCZESTNICY posiedzenia stwter 
GziM. że w przygotowaniach do 
obchodu Mięcia Rewolucji Paź. 
dzlernikowej ogromną rolę mają 
da anelnlrnla organizacje partyj
ne. W związku z tym przewi. 
dnie się w całym województwie 
zebr nią podstawowych orąanlza- 
Jl partyjnych. Ponadto dla ak

tywu partyjnego i bezpartyjnego 
będą o anlzowane seminaria, od. 
będą się wspólne zebrania POP 
1 kół ZSL. W zakładach pracy 
Koszalina i miast powiatowych 
odbędą się 7 listopada uroczyste 
akademie i wieczornice poświę
cone fOleciu Rewolucji Paldzler. 
aikowej.

Ciekawy 1 bogaty program 
różnych imprez z tej okazji 
przygotowują organizacje spo
łeczne, młodzieżowe, związko
we. Przewidziane są wieczory 
pieśni i muzyki radzieckiej, 
imprezy kulturalne, spotkania 
z literatami, konkursy. Np. 
Powiatowa Biblioteka w Słup
sku przygotowuje konkurs 
pod na^wą: „Czy znasz litera
turę radziecką?"

W powiatowych domach kul 
tury i zakładach pracy wyda
ne zostaną specjalne gazetki 
ścienne. W trzech kinach wo
jewództwa — w Słupsku, w 
Koszalinie i w Świdwinie — 
odbędą się przeglądy filmów 
radzieckich.

WYMIENIONE Imprezy nie wy
czerpują bogatego programu ob
chodów M-lecla Rewolucji Paź
dziernikowej w naszym wojewódz 
twle. Złożą się na nie ponadto 
odczyty, wystawy książek, wie. 
czory czytania bajek narodów ra
dzieckich dla dzieci. Koszalińska 
Orkiestra Symfoniczna wystąpi 
w szeregu miejscowościach z re- 
pertuarem rosyjskiej 1 radzlec. 
klej muzyki. Spodziewano Jest 
przyjazd do Koszalina grupy fil
mowców radzieckich. Odbędzie 
aię szereg spotkań z uczestnika
mi Rewolucji Październikowej I 
Festiwalu Młodzieży i Studentów 
w Moskwie. W Słupsku spotkają 
ale kobiety polskie 1 radzieckie. 
Harcerze przygotowują ogniska z 
bogatym programem, w których 
zapowiedzieli swój udział ofice
rowie i żołnierze radzieccy.

Duże znaczenie dla pozna
nia nowszej historii Pomorza 
Zachodniego, a zwłaszcza 
wpływu na historię naszych 
ziem Rewolucji Październiko
wej będzie miała konferencja 
naukowa organizowana w 
Szczecinie przez Zakład Hi
storii PAN. Na konferencję 
tę wyjedzie do Szczecina gru
pa 30 osób — przedstawicieli 
oddziałów Polsk. Tow. Hist. 
z naszego województwa.

PONADTO odhcflzle się eźerrg 
Imprez aportowych. ą m. In. o 
puchar Wolewódąkiego Komitetu 
Obchodu M-leclą Rewolucji Paź
dziernikowej, w których wezmą 
udział drużyny polskie i radziec
kie. (OLD)

go roku Stronnictwo wzięło 
czynny udztlał w opracowywa 
niu przyjętych przez rząd no 
wych koncepcji udziału 
warstw pośrednich w budo
wie socjaliziwu i w życiu gos 
podarczym. Nowa polityka w 
stosunku do prywatnego han 
dlu i rzemiosła jest właśnie 
praktyczną realizacją tych 
koncepcji.

Stronnictwo — tak jak w 
pierwszych latach powojen
nych — stoi na platformie 
ścisłej współpracy z PZPR, 
uznając jej szczególną rolę 
wynikającą z faktu, iż jest 
to partia klasy robotniczej, 
przodującej siły narodu.

Obecnie przygotowujemy 
się do ogólnokrajowego zjaz 
du SD. Ustali on program 
dalszej naszej pracy, mają
cej na celu wprowadzenie in 
teligencji 1 warstw pośred
nich do demokracji socjalisty 
cznej.

Dfcpzia Ministerstwa Hand/w How nędznego

20 lat SD
Krajowej Rady Narodowej 
od początku 1944 roku. Mani
fest PKWN został podpisany 
przez członka SD, jednego z 
działaczy Związku Patriotów 
Polskich w Moskwie — Win 
centego Rzymowskiego.

Zapytujemy z kole! o po
wojenną działalność SD. Opo 
wiada o niej przewodniczący 
CK Stronnictwa — prof. Sta 
nisław Kulczyński. — W lipcu 
1946 roku — stwierdza on — 
odbył się pierwszy powojen
ny Kongres Stronnictwa. Ba 
zą naszej działalności polifycz 
nej była w tym okresie tak. 
Jak przed wojną i dzisiaj, In 
teligencja, a także tzw. war
stwy pośrednie — rzemieślni 
ey, drobni kupcy i pracowni
cy drobnej wytwórczości.

W czasie pierwszych lat po 
wojennych Stronnictwo w so 
juszu z innymi partiami de 
mokratycznymi, współpraco
wało w ustalaniu polityki pań 
stwa wobec inteligencji, pry 
watnego handlu 1 rzemiosła, 
a także rozwijało ożywioną 
działalność polityczno-wycho- 
wawczą. W okresie pomiędzy 
1949 a 1954 rokiem działalność 
Stronnictwa uległa ograniczę 
niom po to, by po przemia
nach październikowych zno
wu szeroko się rozwinąć. Paź 
drfemik w nowy sposób okre 

re»qdy wsnółpracy mię- 
» v n-- ' -mi. Zajady te ople 
iają się na uznaniu naszej sa 
modzielności jako partnera po 
litycznego. W okresie ostatni*

Grypa
Jednak, te obecnie wywołana 
Jest przez wirus tzw. azjatye 
ki. Zatem objawy chorobowe 
są normalne, takie same, ja 
kie odczuwamy przy każdym 
wypadku zachorowań na gry, 
pę. Będą to: ogólne ^rozbicie 
bóle głowy, temperatura, tzw. 
łamanie w kościach, a także 
krwotoki z nosa.

PYTANIE: Co natęży czynii 
w wypadku choroby?

MALEŻY przede wszystkim 
™ zgłosić się do lekarza, a 

jeżeli stan ogólny jest ciężki, 
wezwać lekarza do domu. W 
miarę możliwości wskazane 
jest izolowanie chorego od o- 
toczenia, głównie zaś należy 
strzec dzieci przed zakaże
niem.

Ważną rzeczą Jest zachowa 
nie higieny osobistej. Nie na 
leży kichać i kaszleć w «- 
becności Innych osób. 
Grypa bowiem przenosi się 
drogą kropelkową i stosunko
wo duża ilość bakterii jaka 
się znajduje u człowieka cho
rego w jamie ustnej, noso- 
gardzleli oraz górnych dro
gach oddechowych, przy kasz 
lu wydziela się na zewnątrz 
1 z kolei udziela się następ
nym osobom.

PYTANIE: Jak przygotowała 
»ip służba zdrowia do zwalcza
nia tej epidemii?

W ZWIĄZKU z nasileniem 
się fali epidemii MPO 

zaangażowała o dwóch Icka 
rzy więcej, którzy odwiedzają 
chorych. W razie potrzeby 
MPO zaangażuje jeszcze wlę 
cej lekarzy. Odpowiednie fun 
dusze na ten cel są zapew
nione.

Poza tym poradnia ogólna 
czynna jest bez przerwy od 
rana do godziny 20-teJ

Największe trudności są w 
uzyskaniu samochodów dla le 
karzy wizytujących. MPO o- 
trzymuje do dyspozycji tylko 
jeden samochód z kolumny 
transportowo-sanitarnej. Sa
mochód ten jest w pełni wy 
korzystany rano 1 wieczorem 
do zabiegów, a w ciągu dnia 
do wizyt domowych u doros
łych i dzieci.

Potrzebna Jest zatem pomoc 
zakładów pracy. Chodzi o to, 
aby w wypadku zwrócenia się 
lekarza dyżurnego z MPO do 
kierownictwa zakładu z proś 
bą o podstawienie samochodu 
do Jego dyspozycji, pomocy 
tej nie odmawiano.

Dobry przykład dało klerów 
nictwo Centrali Tekstylnej, 
które rozumiejąc trudności 
MPO, oddało Już swój samo 

dwukrotnie do dyspozy 
cji lekarza dyżurnego.

Wywiad przeprowadził:
H. Ł

WYBITNY RADZIECKI 
SPECJALISTA ATOMOWY 
W WARSZAWIE

W Polsce tawl wybitny ra
dziecki specjalista atomowy; 
dyr. laboratorium próbiemóW 
Jądrowych Zjeddbczoncgo In- 
atytutts Badan Jądrbwydff pod 
Moskwą — prof. dr Benedykt 
Dże.lepow.

W dniu 18 bm. o godz. H.JO 
uczony radziecki wygłosi w 
Instytucie Fizyki przy ul. Ho
żej 69 odczyt na temat „Bada
nia eksperymentalna w sakra, 
ale wielkich energii przy uży
ciu synchrocyktotronu tę la
boratorium problemów Jądro, 
wych Zjednoczonego Inst. B. 
J.“. Odczyt ten prof. Dźelepow 
wygłosi również w Krakowie.

NEUTRALISTYCZNE 
NASTROJE W KRAJACH 
PAKTU ATLANTYCKIEGO

PARYŻ. Jak podaje agenda 
Reutera, amerykański dziennik 
„New York Herald Trlbune" 
opublikował wyniki międzyna
rodowej ankiety na pytanie: 
„Po czyjej stronie atanąłbyś 
w razie wojny miedzy Stana
mi Zjednoczonymi a Związ. 
kłem Radzieckim?". Na ogól
ny Uość odpowiedzi nadesła. 
nych z 11 krajów przedstawi, 
ciele 9 krajów wypowiedzieli 
się za neutralnością swych 
państw w razie wojny.

Wyniki ankiety wzbudziły 
dużo zainteresowanie niektó
rych dzienników francuskich. 
„Liberation" plsze, że spośród 
9 krajów „neutralnych" 6 Jest 
cr-łonkaml paktu atlantyckie
go. Świadczy to, Iż narody ich 
pragną przede wszystkim po. 
koju i nie aprobują oficjalnej 
polityki prowadzonej w teh 
imieniu przez tzw. „rządy de
mokratyczne".

Lewicowy „France Tlreur" 
w artykule wstępnym podkre
śla. że Jeżeli większość Euro. 
Polczyków pragnie neutraltz- 
mu, to pakt atlantycki nie ma 
sensu dłużej Istnieć.

AMBASADOR ADAM CUBER 
OPUŚCIŁ PRAGg

PRACA, w poniedziałek i« 
bm. opuścił Pragę po 3-łetnieJ 
kadencji w Czechosłowacji am
basador Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej Adam Cuber. 
Ambasadora Cubera pożegnali 
w gmachu ambasady przedsta
wiciele czechosłowackiego MSZ, 
członkowie korpusu dyploma
tycznego oraz praco-stiiey am
basady.

WYWIAD PROF. INFELDA 
DLA „VORWAERTS“

BERLIN. Wrchodnlo-nlemlee- 
ki „Vorwaerts“ z 14 Hm. za. 
mieścił wywiad prof. Leopolda 
Infelda na temat radzieckiego 
sztucznego księżyca.

W 15 rocznicę
W prezydium akademii za

siedli również wybitni uczest 
nicy ruchu oporu b. czlonko 
wde PPR, ZWM i GL a wśród 
nich uczestnicy słynnej akcji 
odwetowej na Cafe - Club — 
3. Duracz 1 K. Grabski oraz 
przedstawiciele załóg najwięk 
szych zakładów pracy Warsza 
wy i kraju.

Po odegraniu hymnu naro 
dowego uroczystość zagaił se 
kretarz KC PZPR 1 I sekre 
tarz KW PZPR — Witold Ja 
rosińskl.

Złożył on hołd pamięci po 
ległych bojowników.

Następnie wygłosił referat 
sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko (skrót referatu poda 
my jutro). Część oficjalną a- 
kademii zakończyło odegranie 
Międzynarodówki.

„Sputnik”
Wczoraj pracownicy krymskie

go obserwatorium astronomiczne
go o godzinie S, sześć minut 1 
cztery sekundy fezasu miejscowe 
go) oglądali przez teleskopy prze 
falującą w przestworzach rakietę 
nośną, zaś o godzinie piątej mi
nut trzynaście 1 sześć sekund ob
serwowali oni w ciągu 1S sekunu 
lot radzieckiego sztucznego sate
lity ziemi.

¥
Dnia 14 bm. w godzinach porań 

nyeh, mimo złych warunków at
mosferycznych, pracownicy Insty 
tu tu Astronomii Czechosłowac
kiej Akadom!) Nauk w OndrJHo 
ve obserwował! w e!agn kllkuną 
stu sekund szybufacego w prze
stworzach radzieckiego „sputni
ka".

¥
Rząd radziecki i KC KPZR otrzy 

mują w dalszym ciągu od różnych 
zagranicznych organizacji I osoo 
prywatnych depesze gratulacyjne 
z powodu pomyślnego wyrzucę 
nla sztucznego satelity ziemi.

¥
Dzisiejsza „PRAWDA" tamtesz 

cza rozmowę, Jaką przeprowadzi! 
Jej korespondent t prof. Joliot- 
Curle na temat wyrzuceni* w 
pneetwoiM „anutnlka".

Rozszerzanie tzw.
sprzedaży docelowej — 

możliwość zwiększenia
przydziałów węgla
Mlnisterstwo Handlu We

wnętrznego rozważa obecnie 
sprawy związane z usprawnię 
niem i rozszerzeniem rozpo
czętej w IV kwartale br. sprze 
dąży docelowej tzn. połączo-

Kazimierz Tudrej 
—-szef oddz. bandy 
NS£ »Szarego« 
na ławie 
oskarżonych

Dziś przed Sądem Wojewódz 
kim w Lublinie rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko Kazimierzo 
wi Tudrejowi, jednemu z do
wódców groźnej bandy NSZ 
„Szarego", która w latach 1944 
—1945 dokonała na lubelszczyź 
nie dziesiątków morderstw na 
członkach PPR, funkcjonariu 
szach MO, żołnierzach i ofice
rach Wojska Polskiego i Armii 
Padzieckiej. Tudrej przez 13 lat 
ukrywał się przed wymiarem 
sprawiedliwości pod fałszywym 
nazwiskiem Julian Pomorski.

Akt oskarżenia zarzuca Tu 
drejowi m. in. udział w mor
derstwie 7-rniu funkcjonariuszy 
MO z posterunku w Ludwinie, 
uczestnictwo w maltretowaniu 
1 zabójstwie członków PPR — 
ze wsi Grady — Józefa Wojcie
chowskiego I Stanisława Wa
łacha, rozstrzelanie oficera ra
dzieckiego. Jedną z najpoważ
niejszych zbrodni za jaką odpo
wiadać będzie Tudrej jest 
uczestnictwo w masowym mor 
dzie ludności narodowości ukra 
ińskiej we wsi Wierzchowiny w 
pow. Krasnystaw. Z rąk bandy 
„Szarego" zginęło wówczas 196 
osób, w tym dzieci w wieku od 
2-ch tygodni do 11-tu lat.

nej z oszczędzaniem na kslą 
zeczki PKO. Przewiduje się, 
że w przyszłym roku do sprze 
dąży w tym trybie przeznaczo 
ne będą towary przemysłowe 
wartości 1,4 mld zł.

Rozszerzona zostanie także 
lista towarów, które można bę 
dzie w ten sposób nabywać.

Kierownictwo resortu opraco 
wuje obecnie wnioski zmierza 
jące do usprawnienia działał 
noścl naszej gastronomii. Prze 
widuje się przyznanie przed
siębiorstwom gastronomicz
nym większej samodzielności 
finansowej i gospodarczej.

Kolegium Ministerstwa pod 
jęło także decyzję mającą na 
celu dalszą poprawę zaopatrzę 
nla ludności w opał. W związ 
ku ze zwiększonymi dostawa 
ml węgla, przedsiębiorstwa o- 
pałowe w uzasadnionych wy
padkach będą mogły — zgod 
nie z tą decyzją — zwiększać 
przydziały węgla dla ludności.

Port szczeciński 
pracuje 
pełną parą

Port szczeciński opuścił rzadki pość 
— statek bandery czechosłowackiej 
„Republika". Największy czechosio 
wacki statek (6 tys. BRT) bawił m 
Szczecinie po raz pierwszy. Więk
szość oficerów „Republiki'’ ukończy
ła studia w polskich szkołach mor 
skich.

W porcie szczecińskim zna idu je się 
obecnie statek „Warszawa", którv 
ładuje maszyny produkcji Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej z prze
znaczeniom dla Chin. Ładunek ten 
zawiera części fabryki i jej urządze
nia. Również statki ..Pilica" i ..San'* 
ładują drobnicę polską i czechosłowac 
ką dla sąsiadów skandynawskich, 
zaś „Nysa" dla Anąłli. Statek 
,,$lqzk'‘ rozładowuje przywieziona w 
swoich lukach jutę i len rosyfek! z 
przeznaczeniem dla naszych fabryk.

Z obrad 
Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK. W dniu wczo

rajszym miały się odbyć — 
zgodnie z porządkiem dzien
nym obrad — dwa posiedze
nia Komisji Politycznej Zgro
madzenia Ogólnego NZ, po
święcone sprawie rozbrojenia. 
Odbyło się tylko jedno przed
południowe posiedzenie, na 
którym wygłosił obszerne prze 
mówienie przedstawiciel W. 
Brytanii — Noble. Wystąpie
nie delegata angielskiego nie 
wywołało większego zaintere
sowania wśród uczestników 
posiedzenia, gdyż jak wiado
mo, delegat USA Lodge 10 
bm. w imieniu wszystkich mo
carstw zachodnich sprecyzo
wał ich stanowisko w spra
wie rozbrojenia. Następnie 
zgłoszono amerykański pro
jekt rezolucji w sprawie roz
brojenia, który został wniesio
ny w Imieniu 23 delegacji, a 
więc 1 delegacji angielskiej.

Zabierając głos na posiedze
niu Komisji Politycznej Zgro
madzenia Ogólnego NZ Noble 
nie przedstawił żadnych no
wych argumentów na popar
cie stanowiska mocarstw za
chodnich w kwestii rozbroje
nia. W zasadzie przedstawiciel 
W. Brytanii powtórzył to, co 
poprzednio powiedział Dulles 
w ogólnej dyskusji politycznej 
na plenarnej sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ i Lodge na 
posiedzeniu Komisji Politycz
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Noble usiłował zrzucić z mo
carstw zachodnich na Zwią
zek Radziecki odpowiedzial
ność za wyścig zbrojeń w 
sposób bezceremonialny prze
inaczając fakty.

Przedstawiciel W. Brytanii 
oświadczył m. In., że wypo
wiada się przeciwko propozy
cjom Indii i Japonii w spra
wie zaprzestania doświadczeń 
z bronią jądrową.

Noble pozytywnie ustosun
kował się wobec wniesionego 

i przez Amerykanów projektu 
rezolucji w Imieniu 23 dele

gacji.

Jak wiadomo, przyjęcie te
go projektu rezolucji zabloko
wałoby wszystkie drogi pro
wadzące do osiągnięcia poro
zumienia w sprawie częścio
wego rozbrojenia.

Zarówno jak delegat USA, 
Noble wypowiedział się prze
ciwko rozszerzeniu składu 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ.

Polska
przyjęta
w poczet członków 
Międzynarodowego 
Komitetu Morskiego

Z Brukseli do Warszawy po
wróciła delegacja Ministerstwa 
Żeglugi i Gospodarki Wodnej, 
która brała udział w 10 sesji 
konferencji dyplomatycznej pra
wa morskiego.

Równolegle z obradami sesji, 
Międzynarodowy Komitet Mor 
ski przyjął w poczet swych 
członków — utworzone w ub. 
roku — Polskie Stowarzyszenie 
Prawa Morskiego. Przewodni i 
częcy Stowarzyszenia — prof. 
Matysik — rektor Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej z Sopotu 
został równocześnie członkiem 
Stałego Biura Międzynarodowe
go Komitetu Morskiego.

W Koszalinie 
kwitną 
truskawki

Wyobraźcie sobie, drodzy czytelni
cy, zdziwienie ob. Br. Wojcieizka 
z Koszalina. Wychodząc rano da 
ogrodu zauważył, że po raz drugi 
w tym roku zakwitły w jego ogro
dzie truskawki. Kilkadziesiąt kwia
tów rozwinęło się w całej pełni, kil
kanaście dalszych rozwinie cią lada 
dzień.

Posiadacz „rekordowych" truska
wek powiadomił nas o tym dziwie 
natury.

Cieszymy *lą bardzo z ^pracowi
tości" jego truskawek, ale... czy nie 
zapowiada to przypadkiem dos^ 
ostrej zimy!

PS. Kwiaty truskawek są do obej
rzenia w ogródku przy ul. Kasprowi
cza 21.

Aresztowanie 
agenta wywiadu 
angielskiego

Służba bezpieczeństwa MSW 
aresztowała agenta wywiadu 
angielskiego Józefa Binkow
skiego. W czasie rewizji, jaką 
u niego przeprowadzono, ujaw 
nlono środki niezbedne do spo 
rządzanla tajnopisów oraz ad 
res, pod którym miał on wy 
syłać meldunki szpiegowskie. 
Śledztwo jest w toku.

Józef Binkowski, który pra 
cował Jako kolejarz w Kostrzy 
nlu nad Odrą, zbiegł w czerw 
cii br. nielegalnie za granicę 
1 przedostał się do Berlina 
zachodniego. Działający tam 
ośrodek wywiadu angielskiego 
zwerbował go do współpracy, 
a następnie przerzucił do Pol 
skf z zadaniem zbierania In
formacji o rozmieszczeniu Jed 
nostek wojskowych 1 ruchu 
tranzytowym pociągów towa 
rowych.

Nowe formy
PAMIĘTAMY sztywny 

system szkolenia par 
tyjnego w poprzed
nim okresie: jednoli 
ty dla wszystkich pro 

gram, obliczony często na wie 
le lat i nastawiony głównie 
na suche wykładanie teore
tycznych uogólnień. A jak te 
sprawy wyglądają dzisiaj? 
Czy obecne zalecenia KC w 
sprawie szkolenia partyjnego 
odpowiadają postulatom i po 
trzebom towarzyszy?

Podstawową, najbardziej 
rozpowszechnioną obecnie for 
mą szkolenia partyjnego są 
koła studiowania bieżącej po 
Utyki partii i rządu. Program, 
sam system pracy, jak rów
nież czas działania tych kół 
jest ustalany przez podstawo 
we organizacje partyjne 1 sa 
mych uczestników szkolenia.

Ośrodki propagandy udzie 
lają kołom studiowania bieżą 
cej polityki wszelkiej pomo
cy. Koła mają do dyspozycji 
specjalne broszury poruszają 
ce najbardziej aktualne tema 
ty, z których towarzysze mo
gą sobie wybrać najbardziej 
Ich Interesujące. Tematyka 
broszur bynajmniej nie wy
czerpuje jednak wszystkich 
nroblemów i na wielu kołach 
’!ęga się po inne tematy. I po 
nne materiały: począwszy od 
’vskusjt prasowych, aż do bi 
blioteczki rad robotniczych 
wydawanej przez POLGOS.

Ogromnym zatntereaowA*

niem cieszą się również kola 
studiowania ekonomiki prze
mysłu. W wielu zakładach ak 
tyw ekonomiczny, Inżyniero
wie (w tym wielu bezpartyj 
nych) sami zgłaszają się do 
organizacji partyjnej, aby po
móc w organizowaniu tych 
kół. Pozytywnym zjawiskieni 
jest znów to, że programy u- 
stalane są przez podstawowe 
organizacje w porozumieniu z 
uczestnikami kursu i dlatego 
też różnią się one od siebie 
tak, jak różnią się od siebie 
specyfiką produkcyjną po
szczególne zakłady pracy. Po 
dobnie żywą Inicjatywę wyka 
zują koła studiowania polity 
ki partii na wsi.

Wiele nowego widać w or
ganizowaniu szkolenia ideo
logicznego dla aktywu. For
my pracy Ideologicznej z ak
tywem rozszerzają się. wzbo
gacają, stają się bardziej c- 
lastyczne. Doświadczenia Ło
dzi. Warszawy 1 innych miast 
wykazują, że takie formy, jak 
konferencje czy seminaria te 
oretyczne, odczyty połączone 
z dyskusją Itp. cieszą się po
wszechnym zainteresowaniem. 
Można na dowód tego przy 
nomn'eć, że np. w Szczeci
nie, nawet w okresie letnim, 
,j wlec urtrmnwYm nraełsrnwa 
’'Ann 7 <4ohrvrn!

i przy dużet frekwencji kil
ka seminariów teoretycznych 
na temat kierowniczej roli 
partit. Dużym ealnturesowa-



Dzwonek na alarm

Istnienie Rejonowej Spółdz.
Ogrodniczej w Słupsku

zagrożone
Przedsiębiorstwa skupu owo

ców i warzyw w swej odpowie 
dzialnej pracy nie zdały egza
minu. Dlatego też w marcu hr. 
Rada Ministrów wydala uchwa 
tę o reaktywowaniu spoldziel 
czości ogrodniczej. W całym 
kraju stan posiadania przedsię
biorstw skupu owoców i wa 
rzyw przeszedł na własność 
rejonowych spółdzielni ogrodai 
czych. W całym kraju — oprócz 
województwa koszalińskiego. 
Decyzją bowiem Prezydium 
WRN zakłady przetwórstwa 
nwocowo-warzywnego przydzie 
lone zostały zakładom przemy
słu terenowego.

Decyzja Prezydium WRN wywo- 
łała wiele sprze- iwów. Zaprotesto
wała ostro Wojewódzka Komisja do 
■ praw Reaktywowania Spółdzielczości 
Ogrodniczej. Wyraziły swó| sprzeciw 
zainteresowane prezydia miejskich i 
powiatowych rad • narodowych. Posy
pały się, rezolucje załóg. W rezolucji 
podjętej przez załogę WPSOW Od
dział w Słupsku czytamy: ,,Ze stano
wiskiem Prezydium WRN w Koszali
nie nie zgadzamy sic... Uważamy, 
to rozwój naszego zakładu urucho-, 
tulonego wyłącznie naszym wysił
kiem i zapobiegliwością może być 
zapewniony tylko w warunkach spół 
diielczości ogrodniczej w powiązaniu 
* nadwyżkami surowca, którymi stale 
dysponujemy'*. Odgłosy tej fali pro
testu dotarły do Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego. Przyjechała komisja* 
Nio uważała jednak za stosowne za
sięgnąć opinii u osób najbliżej z tą 
■prawą związanych.

Przejdźmy do skutków decy 
tj!. Przydzielenie wojewódzkie
mu Zarządowi Przemysłu tere
nowego zakładów wytwórczych 
— nowej, zupełnie nie znanej 
rwiązkowi branży spożywczej 
— spadlo jak przysłowiowy 
grom z jasnego nieba. Go gor

sze, WZSP nie jest do tego 
[rzygotowany finansowo. W 
świdwińskiej winiarni, o czym 
w swoim czasie pisaliśmy w 
.Glosie", aby wyjść z finan
sowego impasu WZSP wydało 
decyzję... zwalniania pracowni 
ków.

Odebranie Rejonowe) Spółdzielń! 
Ourodniczej w Słupsku miejscowe) 
winiarni wraz z przetwórstwem owo- 
rowo-warzywnlczym pociągnęło za 
setą konsekwencje jeszcze powaźnieb 
tze. Były właściciel zakładu, WPSOW 
zaczął organizować go dopiero w 
tym roku. Prredsiębiorsłwo zaciągnę
ło w banku na ten ceł kredyty, któ
ro nie zostały jeszcze spłacone. Jas
nym jest, że spłatę długów powinien 
nizejać nowy gospodarz winiarni — 
Słupskie Zakłady Przemysłu Tereno
wego. W tych dniach SZPT odmówiły 
jednak spłaty. Prawo finansowe jest 
w takich wypadkach nieubłagane. 
Ponieważ udzielone kredyty w sytu
acji tej nie mają zabezpieczenia, 
bank postanowił wstrzymać dalsze 
kredytowanie Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Słupsku.

Za parę dni. bo już 20 bm 
spółdzielnia zostanie bez środ
ków finansowych. Nie trzeba 
chyba podkreślać, że równa si? 
to jej całkowitemu upadkowi. 
Będzie to tym bardziej tragicz
ne w skutkach, że przed spół
dzielnią w okresie tym stoi za
danie gromadzenia rezerw zi- 
mowych. Zagadnienie zaopatrzę 
rua pewnej części naszego wo
jewództwa w produkty warzyw- 
niczo-rolne stoi więc pod zna
kiem zapytania.

Rejonowy Spółdzielni, Oarodnlczą 
w Słupsku trzeba ratować. Zrobić to 
może przez podjęcie właściwej decy
zji tyiko Prezydium WRN.

II KOZŁOWSKA

NOWA polityka partii 
w stosunku do rze
miosła wywołała wie 
le dyskusji wśród ak 
tywu partyjnego i 

wśród szerokich rzesz społe
czeństwa. W pierwszych mie
siącach po ogłoszeniu uchwał 
partii, a następnie rządu w 
sprawach rzemiosła, cała na
sza propaganda zajmowała się 
możliwościami, jakie otwiera 
ta polityka przed gospodarką 
narodową. Operowano cyfra
mi, które miały świadczyć, że 
rzemiosło rozwiąże sprawę bez 
robocia, ożywi zaniedbane te
reny i małe miasteczka, roz
wiąże sprawę usług, zaleje ry 
nek towarami codziennego u- 
żytku itp. itp.

W ostatnim czasie obserwu 
jemy jednak pewien zwrot w 
propagandzie i poważne zmia 
ny w nastrojach w stosunku 
do rzemiosła. Zarysowuje się 
nowa postawa polegająca na 
tym, że często utożsamia się 
rzemieślnika ze spekulantem, 
że rzemiosło obciąża się grze
chami, które ostatnio często 
występują w naszym życiu go 
spodarczym i stały się plagą, 
z którą partia prowadzi zde
cydowaną walkę.

AKTYW partyjny miasta 
Słupska przyjął z zado
woleniem zmianę polity 

ki partii w stosunku do rze
miosła, widząc w tym część 
składową ogólnych przemian 
zmierzających ku temu, aby 
zerwać ze sztywnymi kanona 
mi w życiu gospodarczym. 
Niemniej jednak w codzien
nej pracy pozostawiono rze
miosło nieco na uboczu. A 
przecież prawidłowa realiza
cja słusznej linii partii w 
sprawie rozwoju rzemiosła 
uzależniona jest w znacznej 
mierze od pełnego zrozumie
nia sprawy przez aktyw par
tyjny i od tego czynnego u- 
działu w eliminowaniu skrzy

wień i wypaczeń występują
cych w praktyce.

W Słupsku, podobni* zresztą 
jak 1 w innych miastach 1 dziel
nicach Polski, rok 1943 jest gra 
nicą oznaczającą zmianę polityki 
w stosunku do rzemiosła IV 
pierwszych latach po wyzwoleniu 
rzemiosło rozwijało sJę dość szyb 
ko. w 1349 roku mieliśmy w Słup 
sku 441 warsztaty, w których pra 
cowało 718 rzemieślników. W wy 
nlku fałszywej polityk! (domiary, 
brak legalnego zaopatrzenia, Itp.) 
ilość warsztatów pod koniec 193.1 
roku spadła do 246. a ilość zatru
dnionych do 367, Rozwijająca się 
spółdzielczość pracy nie zastąpiła, 
w wyniku wadliwej struktury 1 
niesłusznych metod zarządzenia, 
w pełni rzemiosła w naszym nue 
ścle.

został w sposób widoczny ■- 
sortyment towarów rynko
wych.

Nie ulega wątpliwość!, że 
rozwojowi rzemiosła i prze
mysłu prywatnego towarzy
szą rozmaitego rodzaju ujem
ne zjawiska. Wzmogły się 
tzw. przecieki zarówno z 
przedsiębiorstw państwowych, 
jak również z baz surowco
wych. Rozpanoszyła się plaga 
tzw. załączników (łapówek) w 
rozdzielnictwie surowcowym, 
przy przydzielaniu zleceń itp. 
Jest sporo faktów świadczą
cych o tym, że nieuczciwi pra-

Bliżej rzemiosła
Dopiero VII Plenum KC nakre

śliło, a VIII Plenum w całej roz
ciągłości potwierdziło nowe zada 
nia i wytyczne w sprawie rzemio 
ma. Praktyka ostatnich miesięcy 
wskazuje, że słupskie rzemiosło 
zareagowało na „zielone światło”. 
Jeśli w okresie 1949 — 1933 ilość 
warsztatów nieustannie zmniejsza 
la się, a w latach 1954 — 1956 na 
stąpiła stagnacja, to od IV kwar
tału 1956 roku zaobserwować mo
żna szybki stosunkowo wzrost 
ilości warsztatów I zatrudnionych 
Obecnie w Słupsku istnieje już 
481 warsztatów rzemieślniczych, 
zatrudniających 836 ludzi. Zosta
ły uruchomione poważne kredyty 
dla rzemiosła. W okresie od IV 
kwartału 1358 roku do chwili 
obecnej z kredytów państwowych 
skorzystało 72 rzemieślników na 
sumę 992 tys. zł, a do końca bie
żącego roku przewiduje się udzie 
lenie dalszych kredytów w wyso 
kości 600 lys zł.

Ciekawe są dane dotyczące 
tempa rozwoju rzemiosła w 
poszczególnych branżach. Nie 
dają one wprawdzie pełnego 
obrazu, bo za głowem branża 
— ukrywa się olbrzymia ga
ma różnorodnych usług 1 pro
dukcji, pokazują jednak w 
pewnej mierze tendencję kie
runków rozwoju rzemiosła:

Branża TJczba 
zakładów 
w 1953 r.

Metalowa 79

LI 
xatru 

w I 
1949
117

czba 
rlnior 
atack 
1953

84

tych 
!
1957
14F

Skórzana 42 72 5S 8C
Budowlana 34 73 58 142
Drzewna 2K 43 32 54
poligraf ..pap.. 1Ś .. 18 U 18
Włókiennicza 28 81 33 76
Piek^cuklern. 11 58 18 67
Bzeźnictwo 5 18 7 21
Wyrób, nalani.
i instr. muz. 1 7 1 7
Fryzjerzy 4 Iś A 17

RADA ROBOTNICZA — ORĘDOWNIKIEM EKSPORTU
Zakłady Wytwórcze Przyrządów Elektronowych T 12 na Żeraniu rozpoczęły niedawno produkcję 

nowoczesnych zgrzewarek do mas plastycznych. Zgrzewarkami tvml zainteresowali się importe
rzy z Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Jugosławii. Pierwsza wzorcowa partia zgrzewarek 
odeszła już do Jugosławii. Uruchomienie produkcji zgrzewarek i Ich wysoka jakość, to w dużej 
mierze zasługa rady robotniczej. Dzięki rozpoczęciu produkcji na eksport wzrośnie rentowność, 
mkładów. Zostaną wygospodarowane równie* ponadplanowe zyski, których część pójdzie na 
tzw. 13 pensję dla załogi.

Na zdjęciu: fragtnent montażu zgrzewarek. (CAF,. fot. Czarnogórski)

TA krótka analiza rozwoju 
rzemiosła wykazuje, że 
wskazania VII i VIII 

Plenum, mówiące o tym, że 
rzemiosło winno być waż
nym uzupełnieniem przemy
słu, przede wszystkim w za
kresie usług i produkcji dla 
ludności, nie są dostatecznie 
realizowane. Mimo rozwoju 
rzemiosła mieszkańcy Słupska 
nie odczuli wyraźnej poprawy 
w zakresie usług. Trudno też 
stwierdzić, aby wzbogacony

szkoleniu partyjnego
niem cieszą się również Wie
czorowe Szkoły Aktywu orga 
nizowane przy KP i KM.

Te nowe formy pracy ideo
logicznej z aktywem — obok 
grup samokształcenia z po
szczególnych dyscyplin maik 
sizmu — dają szerokie pole 
do rozwijania inicjatywy, u- 
wzclędniają różnorodne po
trzeby i zainteresowania człon 
ków partii.

Sprawy 
wykładowców 
Naturalnie będą duże trud 

ności. Przede wszystkim nie
dostateczna jest jeszcze ini
cjatywa instancji partyjnych, 
a także i samego aktywu w 
organizowaniu nowych form 
szkolenia. Po drugie, mamy 
ograniczone możliwości w zna 
lezieniu odpowiedniej kadry 
propagandystów: zasada jed
nego stałego wykładowcy, któ 
ry prowadził latami jeden 
kurs, będąc jednocześnie wy 
kładowcą i organizatorem dys 
kusjl na wszelkie możliwe 
tematy — była źródłem wielu 
schorzeń. Potrzebni są specja 
liści od poszczególnych tema 
tów.

To prawda, że nie zawsze 
Uda nam się w pełni odejść 
od zasady propagandysły — 
Motdbusa. Ala m przykład

już dziś w woj. zielonogór
skim, olsztyńskim, białostoc
kim (a więc w wojewódz
twach dotychczas niezbyt za
sobnych w kadrę propagandy 
stów) zrywa się jednak z za 
sadą stałego wykładowcy. 
Prowadzący kurs zaprasza na 
tomiast przez ośrodek propa 
gandy takich towarzyszy, któ 
rzy specjalizują się w danej 
dziedzinie, dla wygłoszenia 
wykładu na ten właśnie te
mat.' Wprowadzenie takiej 
praktyki stworzy m. in. punkt 
wyjścia do walki z ignoran
cją, formalnym wyuczaniem 
się coraz to innych tematów 
przez propagandystów. Towa 
rzysze, którzy z racji swoich 
zajęć, np. naukowych, nie by 
li w stanie podjąć się stałej 
pracy wykładowczej, będą 
mogli być wykorzystani w 
szkoleniu partyjnym jako wy 
kladowcy. Skorzysta na tym 
i propagandysta, i uczestnik 
szkolenia, który będzie mógł 
dyskutować z towarzyszami 
głębiej znającymi dane zagad 
nienie.

Niezbędnie 
partii potrzebne

Elastyczność systemu szko 
lenia budowanego na rzeczy
wistych zainteresowaniach i 
przy uwzględnieniu rzeczywi
stych ootrzah uczestników

szkolenia stwarza możliwość 
nowego, twórczego klimatu na 
szkoleniu. Dobrą atmosferę 
dla żywej i twórczej dyskusji 
na szkoleniu, płodnej w do
bre owoce dla pracy i prakty 
ki partyjnej stwarza również 
nowy klimat w partii, klimat 
swobody i śmiałości w podej 
mowaniu problemów życia co 
dziennego.

Można się spierać czy wy
starczający zakres spraw od
dano w ramach decentraliza
cji do decyzji terenu. Nie ule 
ga jednak wątpliwości, że naj 
istotniejszym momentem, u- 
możliwiającym zmiany na lep 
sze jest likwidowanie niezgod 
ności między zasadniczymi za 
łożeniami polityki partii, a 
życiem. Ani wykładowca, ani 
uczestnik szkolenia nie znaj 
du.je się już między „młotem 
a kowadłem” — między teo
rią zawartą w podręcznikach, 
a życiem widzianym własny
mi oczami, gdy głównym pro 
Hemem w życiu naszego kra 
ju staje się walka o właściwą 
realizację słusznej, nowej li
nii partii.

Dobrze się dzieje, !ż powal 
na część członków partii rozu 
mie, że rozwój życia Ideolog) 
cznego w partii jest nam dziś 
potrzebny jak powietrze. Do
wodem tego są m. in. coraz 
to nowe, licznie powstające 
zespoły szkolenia. Tym bar- 
dziei nie można »!e ztodrlć ■

wysypującym! tu 1 ówdzie 
próbami administracyjnego or 
ganizowania szkolenia, z po 
gonią za ilością kursów. Nie 
trze-ba dowodzić, jak szkodli 
we są takie praktyki. Chcemy 
mieć na szkoleniu tych towa 
rzyszy, których chęć do pracy 
nad sobą wypływa z pragnie
nia aktywnego realizowania 
polityki partii, z ideowego 
związania z partią.

Na podstawie sytuacji w 
większości organizacji partyj 
nych można śmiało zaryzyko 
wać twierdzenie, że szkolenie 
partyjne wkracza na właści
wą drogę. Przedmiotem na
szej troski jest teraz sprawa 
umiejętnego kierowania ży
ciem ideologicznym organiza 
cji partyjnych przez instan
cje. Wiele już zmienia się w 
tej dziedzinie na lepsze. Daw 
niej nie zdarzały się na ogół 
spotkania całej egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego z 
propagandystaml tego woje
wództwa. tak jak np. ostat
nio w Zielonej Górze. Dziś 
również o wiele więcej człon 
ków instancji partyjnych bie 
rze bezpośredni udział w pra 
cy propagandowej.

Skupiamy uwagę na tych 
pozytywnych. niewątpliwie, 
zjawiskach, bynajmniej nie w 
Intencji lakierowania sytua
cji w dziedzinie szkolenia par 
tvjnego. Widać Jednak wyraź 
nie, że stać nas na prawdzi 
wie twórcze odnowienie pra
cy ideologicznej w partii.

H. HUBRR -

cownlcy handlu żerują na kon 
taktach z rzemieślnikami. Wy
roby rzemieślnicze są niekie
dy przyjmowane do sieci de
talicznej w zależności od wy
sokości łapówek (prowizji). 
Nie przestrzegane są przez 
część rzemieślników I przez 
niektórych pracowników han
dlu zasady polityki cen. Czę
sto w handlu prywatnym, na- 
wet i uspołecznionym, zdarza 
się podwyższanie /cen, a na
wet fałszowana jest nomen
klatura towaru (np. batyst ko 
szulowy zamiast popeliny). 
Można do tego dodać jeszcze 
wiele przykładów żerowania 
na państwie i na konsumen
cie.

W związku z tym wylania 
się problem: jeżeli rozwój 
rzemiosła i innych form tzw. 
prywatnej inicjatywy wywo
łuje lub potęguje zjawiska 
szkodliwe, to czy słuszna jest 
sama polityka nowego stosun
ku do rzemiosła i przemysłu 
prywatnego?

PRZYCZYN ujemnych zja
wisk należy szukać nie 
w linii politycznej, lecz 

w wadliwej, a często fałszy
wej, opacznej realizacji tej 
polityki. Bo chociaż np. Pre
zydium MRN w Słupsku w 
zasadzie słusznie podeszło do 
realizacji nowej polityki w 
stosunku do- rzemiosła, zwra
cając uwagę -na stopień na
sycenia terenu daną produk
cją, a nawet na kwalifikacje 
moralne kandydatów do za
kładania warsztatów rzemieśl
niczych, to jednak takie kry
teria, jak możliwości zaopa
trzenia w surowce i maszyny 
były tutaj pomijane. Zresztą 
i sama ustawa o reaktywo
waniu rzemiosła nie wskazu
je tych możliwości. Próbowa
no temu zaradzić na wspól
nym posiedzeniu egzekutyw 
KM PZPR, KM SD i KP ZSL 
w dniu 24 maja br. podejmu
jąc rozmaite uchwały zmie
rzające do stworzenia rze
miosłu możliwości zaopatrze
nia się z surowców miejsco
wych, nadwyżek materiało
wych i maszyn. Niemniej jed
nak, jeżeli chodzi o zaopa
trzenie centralne, to problem 
ten nadal jest nie rozwiąza
ny.

I dlatego w stosunku do 
rzemiosła obserwuje się jak 
gdyby zjawisko podwójnej 
buchalterii. Gromi się prze
cieki, a nie daje się (bo dać 
nie można) odpowiedniego 
zaopatrzenia. A rzemieślnik 
chce pracować i musi płacić 
podatki. Rzemieślnik brzydzi 
się spekulacją. Należy tylko 
dać mu surowiec i to z pierw
szej ręki, umożliwić zbyt wy
produkowanych artykułów, a 
wtedy na pewno stokrotnie od
wdzięczy się państwu swoją pra 
cą. Krytykuje się zjawisko śru
bowania cen na produkty i 
usługi, a jednocześnie władze 
powołane do kontroli cen 
często przymykają oko na 
zdarzające się fakty pobiera
nia wyższych cen za produk
ty i usługi. Krzyczy się, że 
rzemieślnicy pracują dla jak 
największego zysku, a prze
cież jeśli zdecydowało się do
puścić do głosu prywatne rze
miosło i handel, bo taka by
ła konieczność gospodarcza, 
to zdawaliśmy chyba sobie 
sprawę z tego, że będzie to 
inicjatywa prywatna pracują
ca na zasadach kapitalistycz
nych.
Ił/YDAJE się, że mówiąc 
yy o ujemnych zjawiskach 

w rzemiośle, nie nale
ży pociągać wszystkich rze
mieślników pod jeden stry- 
chulec. Karać musimy wszyst
kich złodziei, erzede wszyst-

klm dużych f cynicznych, ale 
jednocześnie musimy mówić 
o rzeczywistych przyczynach 
trudności. Odwracanie uwagi 
przy pomocy rozmaitych „ak
cji” 1 „procesów pokazowych” 
jest nonsensem i to niebez
piecznym nonsensem. W ten 
sposób ludzi się nie wycho
wa i sytuacji nie poprawi 
Doszukując się przyczyn u- 
jemnych zjawisk w rozwoju 
rzemiosła niesposób tutaj nie 
pominąć pracy politycznej, a 
nawet partyjno-politycznej w 
rzemiośle. I, niestety, należy 
stwierdzić, że tej pracy jest 
bardzo mało. Nad postawą 
instancji partyjnych do rze
miosła ciąży wyraźnie dzień 
wczorajszy.

W praktyce stosunek instan 
ci! partyjnej, w tym rów
nież j naszej słupskiej do rze
miosła trudrto nazwać inaczej 
niż tak jak to sformułowało 
VII Plenum, tj. jłnk „do obcej 
socjalizmowi warstwy". Wnio
skując na podstawie doświad
czeń Komitetu Miejskiego 
PZPR w Słupsku, nie będzie 
wielkim ryzykiem, jeśli po
wiem, że komitety partii z 
reguły nie prowadzą żadnej 
politycznej pracy w rzemio
śle. A przecież nasza partia 
posiada tradycje pracy wśród 
rzemieślników. Rzemieślnicy 
byli w szeregach KPP. Jesz
cze więcej było wśród rze
mieślników aktywnych sym
patyków KPP. A obecnie brak 
nam w rzemiośle partyjnego 
oparcia.

Warto tutaj zwrócić uwagę 
na fakt, że przekrój warszta
tów rzemieślniczych wg ilości 
zatrudnionych wykazuje, że 
przeważają zakłady jednooso
bowe, tj. bez żadnej siły na* 
jemnej, czyli „biedota rze
mieślnicza”. Najlepsi spośród 
nich mogą i powinni być w 
partii. Jest to tym bardziej 
celowe i możliwe, że partia 
posiada wśród rzemieślników 
duży autorytet 1 głogowi par
tii rzemieślnicy pilnie przy
słuchują się.

Partia ma wiele problemów 
i kłopotów do rozwiązania. 
Rzemiosło stało się równiej 
jednym z punktów newral
gicznych. Stąd też konieczność 
bliższego zainteresowania się 
aktywu 1 Instancji partyjnych 
sprawami rzemiosła.

TADEUSZ NARŁOWSKI 
sekretarz KM PZPR 
w Słupsku

Afery 
»szczotkowej« 
ciąg dalszy

(Dokończenie «e «tr; 1)
elana! paląknwyml do butelek. 
Oskarżeni zarobili na tej speku
lacji ponad 20(i tys. zł.

Ślusarczyk । Sajko wobee przed
siębiorstw uspołecznionych wystę
powali jako producenci szczotek, 
podczas gdy w rzeczywistości 
szczotki te nabywali za pośrełD 
nictwem PSS i PZGS w Kosza- 
linie z Fabryk) Szczotek I Pędzli 
w Bielsku Białej. Rola „produ. 
centów" ograniczała się Jedynie 
do usuwania znaku fabrycznego 
i ceny na zakupionych szczotkach, 
które z kolei po wygórowanych 
cenach, za pośrednictwem MHD 
— Artykułami Przemysłowymi w 
Koszalinie | GS Dobrzyca uprze, 
dawali po cenach spekulacyjnych 
zakładom mleczarskim w innych 
województwach.

Pozostałym oskarżonym akt o- 
skarżenia zarzuca pobieranie ła
pówek od sajki i Ślusarczyka.

Po wznowieniu przewodu wy- 
JaśnUJacego sad udzielił głosu o- 
skarżonemu Janowi Sajce.

Jan Sajko przedstawia siebtł 
Jako ślepe i bezwolne narzędzia 
w rękach Ślusarczyka. W toku 
zeznań przytacza on okoliczności, 
w których Ślusarczyk starał sio 
go szantażować i straszyć. W 
dalszej części zeznań Sajko oma. 
Wia swoja role rzekomego „pro
ducenta" szczotek wyjaśniając, że 
do Koszalina przywożono szczot
ki jedynie po to. by usunąć a 
nieh cenę i znak fabryczny.

Salko kategorycznie zaprzeczył, 
Jakoby rzekomo wręczył funkcjo, 
narlusznwl MO łapówkę w zamian 
za uzyskanie kompromitujących 
go dokumentów, o czym zezna, 
wal w dniu wczorajszym Ślusar
czyk,

Na końcowe pytanie wlceproku. 
ratora wojewódzkiego ob. Chmu- 
ry. Ile ostatecznie zarobił na u- 
prawianlu spekulacji — Sajko od. 
powiedział: „Na czysto zarobtłent 
jedynie około 25 tys. zł".

W godzinach popołudniowych 
sąd udzielił głosu oskarżonemu 
Fr. Galardzle — byłemu prezeso
wi GS Dobrzyc*. Galarda nie 
przyznał się jakoby uczestniczył 
w niedozwolonych transakcjach 
handlowych i pobrał Orf Slttzar- 
ezyką łapówkę w wysokości 19 
tys. zł.

Po zeznaniach Galardy zakoń 
ezono drngt dzień postępowania 
wyłaniającego.

Dziś złożą zeznania dalsi oskar. 
leni, zaś w dnln jutrzejszym rwo 
pocznie Się postępowanie dowo, 
sowl (zn



A jednak coś robią
ZE WSZYSTKICH stron s!y 

szy się wiele narzekań na 
dotychczasowa działalność 

związków zawodowych. Ze nic 
nie robią, że tylko składki bio 
rą itd.

Warto zobaczyć czy tak jest 
W rzeczywistości. Uczestniczy
łem niedawno w plenarnym po 
siedzeniu Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Pracow
ników Służby Zdrowia Nie by 
!o ono żadną rewelacją, ale z 
atmosfery w jakiej odbywało 
się można było wyczuć, że nie 
jest to narada jakich jest jesz
cze wiele, ale jest to ‘posiedzę 
nie aktywu związkowego, któ
ry radzi nad żywnymi'tntere 
sami swych cz/nków. Bez sir. 
ganów i pustych słów, bez fik-

ASTRONAUTYCZNY DZIWAK
Przeciwko wystrzeleniu przez 

ZSRR sztucznego satelity za
protestował «e-letnl Ameryka
nin, James T. Mangan, uwa
żający się za założycieli pań- 
siwa międzyplanetarnego. Man 
gan „zaanektował" przestrzeń 
międzyplanetarną w 1948 roku. 
Kiedy zapytano Mangana. czy 
zamierza strącić radzieckiego 
sztucznego satelitę, który na. 
ruszył terytorium Jego „pań
stwa", odpowiedział on: „Na
ród przestrzeni międzyplane
tarnej przywiązuje większą 
wagę do zasad perswazji mo
ralnej ani tell do siły".' Po 
czym dodał, że gdyby Rosja- 
Me zapytali go uprzejmie o 
Igodę na wystrzelenie pocisku, 
>dpow;ćdzlalby być może po. 
sytywnie. Na początku bieżą
cego roku zezwolić on miał 
Stano;^ Zjednoczonym na wy- 
strzelenie sztucznego satelity.
O PRAWO WYBORCZE

Saffa 58 — tak nazywa się 
sztuczna wyspa utworzona 
przez kobiety szwajcarskie na 
Jeziorze w Zurychu. Na wy- 
iple zorganizowana zastanie 
wystawą pracy kobiet — bę
dzie się tam można leczyć u 
kobiety lekarza, zamówić do- 
kumentację techniczną domu 
u koblety.archltekta, wysłu
chać kazania kobiety-pastora 
i przeczytać specjalny dzien
nik redagowany 1 drukowany 
wyłącznie przez kobiety. Ce. 
lem wystawy jest wykazanie, 
że umiejące wykonywać wszy
stkie prace kobiety powinny 
wreszcie otrzymać prawa wy 
borcze.

ANGIELSKI BESTSELLER
Sprawozdanie na temat ho. 

nioseksualizmu i prostytucji 
stało się bestsellerem w Wiel
kiej Brytanii. Od 4 września 
sprzedano 13.000 egzemplarzy 
sprawozdania. „Żaden tekst o- 
ticjalny — oświadczył przed
stawiciel wydawnictwa — nie 
odniósł takiego sukcesu". Do
tychczas wśród tekstów tego 
rodzaju największym powo
dzeniem cieszyło sie sprawo- 
zdanie na temat zdrowia Psy
chicznego, jednak liczba sprze 
danych egzemplarzy nie osią, 
snęła nawet jednej cziwartej 
liczby sprzedanych egzempla
rzy wyżej wspomnianego spra
wozdania. (AR>

cji. Mówiono o swej pracy 
wskazywano co trzeba zrobić i 
jak robić, by ludziom nie dzia 
'a się krzywda.

Do niedawna jeszcze na te
renie naszego województwa ob
serwowaliśmy dziwne zjawisko 
Pracownicy służby zdrowia, ci. 
których podstawowym obowiąz 
kicm jest chronić ludzkie zdro
wie, przez szereg lat nie mieli 
'•■odków na ochronę własnego 
zdrowia Dopiero w tym roku 
olrzymali 600 tys. zl na stwo
rzenie odpowiednich warunków 
bezpieczeństwa pracy. Jest w 
tym duża zasługa społecznych 
inspektorów.

Aktyw związkowy jednogłoś
nie stwierdza, że obecnie nie 
napotyka w swej pracy na żad
ne trudności ze strony kierow
ników placówek służby zdrowia 
Każda słuszna skarga pracowni 
ka, który zwróci się o pomoc 
do związku jest zawsze pozy 
Jywnie załatwiona. W tej sytu
acji rady miejscowe nie muszą 
zwracać się nawet do Zarządu 
Okręgu. Załatwiają skargi w 
porozumieniu z kierownictwem. 
Tak jest w koszalińskim szpita
lu, tak jest też w Miejskiej 
Przychodni Obwodowej. W po 
dobny sposób postępuje Woj 
Wydz. Zdrowia.

Pytałem dr Tamarę Szkopo- 
wą o zmiany jakie nastąpiły w 
pracy Związku na przestrzeni 
ostatniego roku. Z odpowiedzi 
wynika, te najważniejszą zmia 
r.ą jest pełna samodzielność 
Związku. Zarząd Okręgowy ro
bi to, co uważa za naiważniej 
sze, bez potrzeby oglądania się 
na dyrektywy z góry czy boku. 
Uwolnienie zarządu od sporzą
dzania najróżniejszych sprawo 
zdań pozwala im poświęcić wię 
cej czasu na częstsze przebywa
nie w terenie i zajmowanie się 
konkretnymi sprawami.

Rady miejscowe mają obec
nie większą samodzielność w 
dziedzinie finansowej. Otrzy
mują do swej dyspozycji 40 
proc, ogólnej sumy wpłacanych 
składek związkowych i mogą 
nimi decydować według włas
nego uznania. W służbie zdro 
wia nie są to wielkie sumy, 
ale pozwalają na zorganizowa 
nie różnych imprez.

W związku Zawodowym Pra 
cowników Służby Zdrowia u- 
tworzono kilka sekcji, takich 
jak lekarska, pielęgniarska, 
farmaceutów, laborantów, po
łożnych...

Sekcje te zajmują się próbie 
mami swej grupy zawodowej. 
Nd- przedstawicielka sekcji

pielęgniarek na plenarnym po 
siedzeniu Zarządu Okręgowe
go postulowała konieczność za 
Interesowania się przez Zwią
zek pracą pielęgniarek. W tej 
chwili jest taka sytuacja, że 
pielęgniarki często wykonują 
pracę, która do nich nie na
leży. Sekcja lekarska czyni sta 
rsnia o zorganizowanie wymia
ny bezdewizowej z lekarzami 
krajów demokracji ludowej.

Sekcje interesują się w wię 
kszości problemami tylko swej 
grupy zawodowej i z tego ty
tułu są bardziej operatywne. 
Ich praca przynosi duże ko
rzyści pracownikom służby 
zdrowia.

(wł)

Nowy nadajnik 
dla radiostacji 
raszyńskiej

»Gkiober Fesi«
— święto 
bawarskich piwoszów

Przed paru dniami w Mona
chium zakończyło się Święto ba
warskich piwoszów tzw. „Oktoh :r 
Fest". Minio, że nazwa wskazu 
je, iż jest to święto października 
we — od pewnego czasu obcho
dzi się je we wrześniu z powo
du fatalnej zwykle pogody w 
październiku.

Z okazji uroczystości słynne 
browary bawarskie przygotowały 
sneclalne piwo dwukrotnie moc 
nlejszo od produkowanego zazwy 
czaj. Ulicami Monachium przecią
gnął pochód w strojach średnio 
wiecznych.

Na zakończenie pochodu odby
ła się zabawa, na której przy 
dźwiękach orkiestr jazzowych tań 
czyli Bawarczycy oraz. oście z 
Tyrolu t Alzacji poprzebierani 
również w średniowieczne stroje.

Praskie Zakłady im. J. Fu 
czika wykonały potęiny nadaj 
nik o mocy 300 KM dla Rad'o 
stacji Raszyńskiej. Nowy na 
dajnik zapewni znacznie lepsz 

odbiór l programu Polskiego 
Radia.

Na zdjęciu: fragment nadaj 
nika.

Świat w obiektywie

A’<i zdjęciu: widok miasta Erjurt. Na pierwszym planie 
— nowe domy mieszkalne wybudowane przez spółdzielnię^ 
budowlano-mieszkaniowa —CAr

Prof. Lange 
pracuje nad nowym 

podręcznikiem ekonomii
Praca nad „Zarysem ekonomii politycznej" — taki bo

wiem będzie tytuł podręcznika — znajduje się dopiero w 
stadium początkowym. Jest to projekt zakrojony na parę 
lat, ale prof. Lange przywiązuje do niego dużą wagę, tak 
że przewiduje nawet zwolnienie się z szeregu zajęć, by 
uzyskać więcej wolnego czasu na pracę nad podręcznikiem

Podręcznik składać się będzie z trzech części. Pierwsza 
część obejmie założenia ogólne ekonomii politycznej, druga 
poświęcona będzie analizie kapitalizmu, a trzecia — ekono
mii politycznej socjalizmu...

Prof. Lange pracuje obecnie nad częścią pierwszą, w któ
rej wyłożone zostaną pojęcia wstępne i zagadnienia meto
dologiczne, następnie teoria produkcji i reprodukcji, pro
dukcja towarowa i prawo wartości oraz teoria formacji, 
społeczno-gospodarczych,

Część druga, poświęcona kapitalizmowi, zajmie się prze
de wszystkim zagadnieniami współczesnego kapitalizmu, 
które, zdaniem profesora, wymagają ponownego przeanali
zowania.

— Trudno mi w tej chwili mówić — stwierdza prof. Lan
ge — o części trzeciej, poświęconej socjalizmowi. Socjalizm 
jako ustrój społeczno-gospodarczy jest dopiero w okresie 
formowania się. Wiemy ile czasu potrzeba było nauce eko
nomicznej dla zrozumienia praw rządzących gospodarką 
kapitalistyczną, trudno więc żądać, aby ekonomia polityczna 
socjalizmu była szybko jakąś gotową, „zaokrągloną" nauką. 
Sądzę jednakże, iż do czasu, kiedy dojdę do ostatniej częś
ci podręcznika, wiele problemów ulegnie wyjaśnieniu i kry
stalizacji.

Praca prof. Langego wydawana będzie częściami, bez 
oczekiwania na ukończenie całości. Część pierwsza ukaże się 
prawdopodobnie w przyszłym roku. (AR)

Porcelana 
ze szkła

Od wielu już lat specjaliścl- 
ceramlcy usiłowali wyprodu
kować porcelanę ze szkła. U- 
dało się to ostatnio dwom ru
muńskim inżynierom. Szkla
ne naczynia podda je się ob
róbce cieplnej, podczas której 
zachodzi proces krystalizacji 
szkła i przyjmuje ono struk
turę porcelany. Wynalazcy o- 
biecują uzyskanie dużych o- 
szczędności przy wytwarzaniu 
porcelany ich sposobem. Pro
dukcja fabryczna nowego ro
dzaju porcelany rozoocznie się 
w roku bieżącym

Tematy dnia
Na łamach „Polityki" znajdujemy ar

tykuł pt. „Po decyzji Sekretariatu KC" 
(w sprawie „Po prostu").

„Przegląd Kulturalny" zamieszcza na 
czołowym miejscu rozmowę z Leopol
dem Infeldem pt'. „Era oderwania się 
od ziemi" — w związku z wysianiem 
radzieckiego sztucznego księżyca w 
przestrzeń międzyplanetarną. W „Ty
godniku Demokratycznym" wypowiada 
się na ten temat Krzysztof Boruń, czło
nek Zarządu Polskiego Towarzystwa 
Astronautycznego.

Partia - naród - państwo
W bieżącym numerze „Przeglądu Kul 

turalnego" znajdujemy obszerne wypo
wiedzi: A. Schaffa, W. Sokorskiego oraz 
J. Broszkiewicza zamieszczone 
pod wspólnym tytułem „Pro
blemy najbliższej przyszło
ści”. Tytuł nie umniejsza ak
tualnej ważności poruszanych 
spraw.

Wewnętrzne trudności w partii utru
dniają spełnianie kierowniczej roli, któ 
ra jest jej funkcją.
„... Okres październikowy bynajmniej 
nie zrodził tych trudności — jak to nie 
którzy próbują insynuować — lecz je
dynie ujawnił w pełni to, co w stanie 
bardziej lub mniej ukrytym od dawna 
już tkwiło w partii i drążyło jej orga
nizm".

Artykuł Broszkiewicza występuje m. 
In. przeciw twierdzeniom o partii —- 
monolicie w okresie przed październi
kiem. Spory i konflikty między dwoma 
— jak pisze tendencjami („stalinizm" 
„linia mas") w partii:

. nie datują się od wczoraj. Siady 
ich odnaleźć można i w historii daw
niejszej — w tradycjach KPP. w dy
skusjach na temat czy Front Ludowy,

skoro ono odnosi się do jego odcinka od 
powiedzialności.

Partia ma do wyboru na tym odcinku 
dwia drogi — albo dążyć do wchłonię
cia w swoje szeregi każdego zdolnego 
i wartościowego działacza, co byłoby 
sprzeczne z selekcją ideologiczną, do ja 
klej ona dąży, albo też iść na pełną, 
szczerą współpracę z całym aktywem 
bezpartyjnym, na zasadzie obustronnej 
lojalności. W tym drugim wypadku — 
przy równych szansach i jednakowej 
odnowiedzialności — działacz partyjny 
różniłby się od bezpartyjnego kolegi 
tylko ■większymi obowiązkami, bo brał 
by na siebie również i wewnętrzno-par 
tyjne zadania wychowawcze...".

Dyskusje i polemiki
Jerzy J. Wiatr zamieszcza 

na łamach „Polityki” obszerny 
artykuł pod tytułem: „Dy
skusja nad sprawami socjolo
gii — nieodzowna”, pole
mizujący z opublikowa

Kornel Dąbrowski dyrektor 
Młodzieżowego Dotlili Kultury 
K Słupsku posiada wiele 
akwariów z. egzotycznymi ryb 
kann, roślinami i płazami. W 
swoim małym ZOO prowadzi 
on różne obserwacje i doswiad 
czenia Ostatnio udało mu się 
rozmnożyć w sposób natural
ny meksykańskie Jaszczurki, 
tzw „enopusy".

Na zdjęciu: Konrad Dąbrow
ski w owotm ZOO.

Fot. Orłowski

Powstaje drugi film 
o pięknie 
Zolami

W Kartuzach trwają prace 
przy nakręcaniu filmu poświę 
coneau pięknu Ziemi Kaszub
skiej. Będzie on nosił tytuł 
„Organki" i ukaże życie i pra 
cę kaszubskich rybaków, rol
ników oraz turystów wędrują 
cych pięknymi szlakami tej 

‘ ziemi. W filmie, obok kilku 
aktorów, występuje chłopiec 
imieniem Pawełek, „zaangażo 
wany" przez kierownictwo e- 
kipy filmowej na Jednej i u- 
lic Wrzeszcza.

Schaff w swoim artykule (pierwszym 
z cyklu — jak można wnioskować z za 
powiedz! autora) pisze m. In.:

„Nie minę się z prawdą twierdząc, że 
przede wszystkim problem partii i prze 
żywanych przez nią trudności spędzał 
od przeszło roku sen z oczu każdego ko 
munisty, każdego uczciwego członka 
partii. Wchodzą tu w grę sprawy bar
dzo poważne i trudne, sprawy głęboko 
sięgające w życie partii i w mechanizm 
jej funkcjonowania. Ze względu zaś na 
rolę partii robotniczej w całokształcie 
naszego życia społecznego, idzie o spra 
wy, które mogą I powinny interesować 
każdego obywatela naszego państwa 
niezależnie od jego przynależności par
tyjnej, idzie o sprawy, odnośnie których 
każdy obywatel może domagać się od 
partii informacji i wyjaśnień. Dlatego 
właśnie ta partyjna problematyka po
winna się znaleźć w okresie przedzjaź- 
dowym nie tylko na łamach wewnątrz 
partyjnego Biuletynu Dyskusyjnego, 
lecz również na lamach czasopism do
stępnych szerokiej opinii publicznej.

Co należałoby poddać rozważaniom 
i dyskusji? Praktycznie wszystko, co 
niepokoi opinię partyjną i społeczną, 
wszystko, co Jest odczuwane jako prze
szkoda w normalnym funkcjonowaniu 
partii 1 w jej rozwoju zgodnie z wymo
gami obecnej sytuacji".

czy socjal-faszyzm w lafach 1930-1937. 
Wiodą one przez starcia w Kominter- 
nie, tragedie hiszpańskie i okupacyjne. 
Najbardziej zaś jasno rysują się od mo
mentu. kiedy partia przejęła zadanie 
kierownictwa naństwem. z podziemia 
przeszła do Sejmu i Rady Państwa i sta 
nęła przed najtrudniejszym swym obo
wiązkiem: obowiązkiem formowania 
socjalistycznej państwowości".

Na temat: „Partia, bezpartyjni a pań 
stwo ludowe" zabiera głos w dyskusji 
również Wojciech Kętrzyński na ła
mach „Polityki". Kętrzyński, wysuwa
jąc szereg postulatów’ wynikających z 
problematyki stosunków partii z bez
partyjnymi, uważa m. in.,‘że powinna 
ulec rewizji dotychczasowa praktyka po 
lityki personalnej:

„... Przede wszystkim musi być wyda 
na nieubłagana walka wszelkiej nie
udolności, tym bardziej bezwzględna, 
im wyższych dotyczy stanowisk. Nie 
może być nawet cienia podejrzeń, że 
wzgląd na polityczne zaufanie partii 
może kogokolwiek utrzymywać na wy
sokim stanowisku państwowym wbrew 
jego kwalifikacjom. Po drugie, trzeba 
doprowadzić do tego, by odpowiedzial
ny aktyw bezpartyjny w aparacie rzą
dowym miał takie same szanse na uzy
skanie zaufania politycznego partii, ta
kie same możliwości „wtajemniczenia",

nym w radzieckim miesięczniku “Wo- 
prosy Fiłosofii" (Nr 4, 1957 r.) artyku
łem J. W. Kasjanowej, pt. „Czy to jest 
marksizm" (w związku z niektórymi 
artykułami zamieszczonymi ostatnio w 
„Myśli Filozoficznej"). Chodzi tu — jalc 
pisze Wiatr — o różnicę poglądów.

„...w trzech przynajmniej meryto
rycznych kwestiach o istotnym dla so
cjologii marksistowskiej znaczeniu. 
Mam na myśli sprawy: oceny stanu 
socjologii marksistowskiej w ubiegłym 
okresie i obecnie, stosunku do socjolo
gii rozwijającej się poza zasięgiem ru
chu komunistycznego, (...) wreszcie sto 
sunku socjologii do polityki.

Na ten ostatni temat Wiatr pisze m. 
In.:

„Nie daje się utrzymać teza, że socjrt 
logia jest bezpośrednio uzależniona od 
polityki. Natomiast prawdą jest, że o- 
kresowo na terenie różnych prądów 
socjologicznych mamy do czynienia ze 
ścisłym spleceniem się spraw teoretycz 
nych i działalności politycznej, co cza
sem przynosi wyniki nader pozytywne, 
czasem zaś zgoła nędzne.

Skoro tak jest, to należy dbać o to, 
by związek polityki z socjologią doko
nywał się w drodze rzeczywistego (a 
nie werbalnego) oparcia polityki na o- 
siągnlęclach nauki, nie zaś na podpo
rządkowaniu prawdy naukowej doraź-i 
nym celom praktyki polityczne!".



Okiem widza

Budapeszteńskie 
rozmaitości

Śródmieście Koszalina z lotu ptaka. Na zdjęciu frag
ment ul. Zwycięstwa. (Fot. Orłowski)

Z ukosa

Szanujmy czas
Wyobraźcie sobie tłum lu

dzi przed zamkniętymi drzwia 
ml przybytku X Muzy, tłum 
przestępujący niecierpliwie z 
nogi na nogę, spragniony roz
rywki kulturalnej. Ale po co 
ten dramatyczny wstęp?

Rzecz miała miejsce dn. 13 
Łm. o godz. 21 w kinie WDK. 
Wyświetlano film „Czarna 
teczka”. Seans zapowiedziany 
na godz. 21 rozpoczął się fak
tycznie około 22.

To wszystko? O, nie. Nale
ży się solidne „zmycie głowy” 
kierownictwu za brak szacun
ku w stosunku do widzów. 
Jest to zresztą charaktery
styczne nie tylko dla kin, spo
tykamy się z tym niemal że 
na każdym kroku. Nie szanuje 
się ludzkiego czasu. Autobusy 
jeżdżą jak chcą, konferencje 
rozpoczynają się z opóźnie
niem, w restauracji godzina
mi trzeba wyczekiwać na po

danie obiadu (na podanie wód 
ki krócej). Ale wróćmy do 
„naszego” kina.

Widzowie czekali w przed
sionku około godziny. To była 
niedziela. W niedzielę ludzie 
chcą odpocząć. Z pewnością 
woleliby posiedzieć jeszcze tę 
godzinę w domu, poczytać ga
zetę, posłuchać radia, zamiast 
wyczekiwać w dusznej pocze
kalni.

A przecież wystarczyło w 
gablotce przed kinem zamiast 
21.00 napisać 21.45. Tylko 
tyle. Ale co to obchodzi kie
rownika kina? Kierownik nie 
czekał. (ax)

j/ILKA miesięcy temu na tej 
k samej scenie (kino-teatr 

„Muza") występował ze
spól Gyórgy Fessela. W niedzie 
tf gościliśmy znów węgierski 
zespół mieniący się jazzowym. 
Porównanie obu występów wy
chodzi zdecydowanie na korzyść 
niedzielnego. Tu już nie tylko 
..bratankowa" sympatia do UZc- 
grów dyktowała oklaski. Arty
ści zasłużyli na wyróżnienie. 
U spomnę choćby końcowy 
akord-rytmy hiszpańskie i po
łudniowo-amerykańskie, wspom 
nę wiązankę węgierskich melo
dii ludowych w wykonaniu or
kiestry i Gabora Putnoki'ego. 
występ (szkoda, że tak krótki) 
przyjemnie prezentującej się so
listki Operetki i Radia w Bu
dapeszcie — Evo Lehoczky. 
I najważniejsza chyba rzecz: 
zespół Tamasa Balassy niezwy
kle szybko nawiązał serdeczny 
kontakt z publicznością, a ostał 
me lody przełamał bardzo swo
bodny Gabor Putnoki. Sumu
jąc pozytywy tego budapeszteń 
skiego wieczoru w Koszalinie, 
należy stwierdzić, że była ta 
przyjemna rozrywka.

A negatywy? Przede wszyst
kim zespół instrumentalny nie 
spełnia zapowiedzi uwidocznia 
nej na plakacie „jazz-uariete'. 
Występuje on bez charaktery
stycznych instrumentów dla te
go typu zespołów, jak trąbka 
i puzon. Dlatego pierwsza część

koncertu to chwilami nieporozu
mienia (np rock and roli na.. 
akordeonie). Nieporozumieniem 
trzeba również nazwać włącze
nie okupacyjnej „Warszawo 
ma..." do tanecznych rytmów 
wiązanki „Naokoło świata ’ 
U' ystępował również duet ta
neczny Klapka—Marika i Gu- 
órgy — bez specjalnego powo
dzenia. Raziły szczególnie szkol 
ne nieraz błędy tancerki.

Na marginesie występu „Bu- 
dapest jazz cariete" należy od
notować dwie jeszcze uwagi 
Pierwsza dotyczy publiczności, 
która tym razem zachowywa'a 
się bardzo kulturalnie, a nielicz 
ni zwolennicy małpich krzyków 
i szaleńczych gwizdów przu 
pierwszej próbie swoich zdolno
ści zostali zagłuszeni i odse
parowani od reszty sali. Druga 
uwaga dotyczy dekoracji sce
ny. Mówiąc krótko — granato- 
wo-brudno-podarte’’. Najpięk
niej ubrany zespól musi na ich 
tle wypaść niekorzystnie.

(zbim)

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 monterów, ze znajomością naprawy ciągników I maszyn 
rolniczych, 1 kowala. 1 spawacza (najchętniej samotnego) 
zatrudni od zaraz Waisztat Zespołowy w Biesiekierzu p-t» 
Kraśnik pow. Koszalin. Mieszkania zapewnione. WarunM 
piacy do omówienia na miejscu.

K—1599-0

Zatrudnimy od zaraz KONTROLERA technicznego posia
dającego średnie wykształcenie techniczne i 4 lata praktyki 
w transporcie samochodowym. Warunki do omówienia 
w Przedsiębiorstwie Transportu Samochodowego Łączności 
Ekspozytura Koszalin, ul. Lechicka 51

K—1312-1

CUKIERNIKÓW posiadających wysokie kwalifikacje facho
we zatrudnia od zaraz Kolejowe Zakłady Gastronomiczne 
w Słupsku Warunki do omówienia w Zarządzie KZG, 
Słupsk, ul. W. Polskiego nr 1.

K—1307-0

Wykaz osób poszukiwanych 
przez Polski Czerwony Krzyż

ADRIA — Człowiek w Żelaznej 
masce.

Seanse o godz. 15. 17, 19 1 21.
WDK — Zagubione uczuci*.
Seanse o godz. 17 i 11.
Muza — Człowiek w żelaznej 

masce.
Seanse o godz. U i 29.
ZACISZE — Fernand cowboy.
Seanse o godz 1S l 20.
MPRB — Salto mortale.
Seans o godz. 19.
UWAGA! Repertuar kin porta 

Jemy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
szaiinie.

1, ROGATKO Tadeusz, ur. 1911 
— 1917 roku, woj Tarnopol, syn 
Aleksandra, 2. BOGATKO Wlady 
sław s Aleksandra, 3 BONCAL 
Ewdokia ur. 1910 roku. Zielona, 
woj. Stanisławów, c. Szymona, 4 
BRAF Sara z d Biderman, 5. BY 
szew Józef, ur. 1909 roku. Ml 
chajlowkl, k Odessy (ZSRR), syn 
Grzegorza, 8. GÓRNICKA Danuta 
z d. Grad, c. Jana 1 Ludwiki, 7. 
GRAD Aleksander, s Jana I Lu
dwiki, 8 HOLYNIEC Ewdokia, c. 
Izmaila 9. HOLYNIEC Helena, c. 
Aleksandra, 10. JÓŹWIK Dominik 
ur. 1899 roku, Radzyń Podlaski, 
«. Jakuba, 11 KOZŁOWSKI Wła
dysław, ur o. IX. laoz roku, Ka 
czań, 12. ■ KRÓLIKOWSKI Bole 
sław, ur 1898 roku, Patezlno 
k'Lenlngradu. s. Juliana 1 Magda 
leny 13. LEN Ignacy, ur. 28, II. 
1905 roku. Ładyszyn. woj. Tarno
pol. s. Grzegorza i Marli z d. 
Chmielewskiej, 14 LEWKO Marla, 
15 LEWICKA Marla z d Kassa- 
llk, ur. 2. I. 1923 roku, Lwów, 
c Henryka, 18. MATIUKOWSKI 
Ferdynand, ur. 1913 roku rej 
Mostowski (ZSRR), s. Jakuba, 17. 
MILLER Piotr, ur. 1918 roku, rej. 
Mostowski (ZSRR), s Józefa, 18. 
ML1CZYSZYN vel LlfeZCZYSZYN 
Teodor, ur. Mielwo, wo|. Lwów, 
8. Mikołaja 19 MOKUTYNOW1CZ 
vel MOKOTTNOWICZ Józef, ur. 
1909 roku, a. Aminowa, 20. NOWO 
SIELSKI Mikołaj, ur. 1893 roku, 
s. Dymitra, 21. NOWOSIELSKA 
Maria, ur 1891 roku, c Andrzeja, 
22. NOWOSIELSKA Zofia. ur.

1 1923 roku. e. Mikołaja, 23. NOWO 
I SIELSKA Anna, ur. 1921 roku, o. 
i Mikołaja, 24 NOWOSIELSKI Jan, 
ur. 1923 roku, s. Mikołaja, 25

; NOWOSIELSKI Michał, ur 1929 
Iroku. s Mikołaja, 26 NOWOSIEL 
SKI Eugeniusz, ur. 1931 roku, s. 
Mikołaja 27. NOWOSIELSKI A- 
leksander, ur. 1934 roku, s Miko
łaja, 28. OLSZEWSKA Walentyna, 
ur. 1894 — 1995 roku. Kamieniec 
Podolski, c Józefa. 29. pietiuk 
Michał, ur 1913 roku, s. Konstan 
tego. 30. RADISWEK vel RADZI 
SZEWSKA Helena 31 RUTOW 
SKA Katarzyna, ur. 1893 roku, c 
Sergiusza. 32 RÓŻAŃSKA Stani
sława. 33. M02ANSKI Józef, ur. 
1910 roku, 8. Franciszka, 34. RÓ
ŻAŃSKA Anna, ur 1901 roku. c. 
Franciszka i Stanisławy, 33. SMA 
GALSKA Franciszka ur. 1905 ro 
ku, Wilno, e. Jana.' 36. TALKO 
Mateusz, ur. 1927 roku. s. Alek
sandra, 37. TERFLER Johanna, 
ur 7. III. 1937 roku. Astrachm 
(ZSRR), c. Fryderyka. 38. TER 
FLER Włodzimierz ur 28. V. 
1940 roku, obi. Moskwa,’s. Fryde 
ryka, 39 TERFLER Adolf, ur. 
15. iv. 1912 roku, Zaporowe, s. 
Fryderyka, 40. ZWEIG Zacha
riasz.

UWAGA •
Wszystkie informacje o poszu 

kiwanych osobach prosimy kiero
wać pod adresem: Zarząd Głów
ny Polskiego Czerwonego Krzyża, 
Biuro Informacji 1 Poszukiwań, 
Warszawa, ul. Mokotowska 14.

15 tys. książek 
w niebezpieczeństwie

Od szeregu miesięcy cią
gnie się sprawa przeniesienia 
do innego lokalu Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Kosza 
linie. Z-ca przew. Prezydium 
MRN tow. Ciupek obiecywał 
i wyznaczał wiele terminów 
załatwienia tej sprawy. Je
dnakże biblioteka znajduje się 
nadal w ciasnym, ciemnym i 
urągającym wszelkim zasa
dom bezpieczeństwa budynku 
przy ul. Chrobrego. W budyń 
ku niszczonym przez grzyb i 
wilgoć, znajduje się ponad 15 
tys. książek. Grozi im zbu
twienie.

Najwyższy czas znaleźć od
powiedni lokal dla Biblioteki 
Powiatowej w Koszalinie.

(old).

Biuro Meldunkowe 
czynne
od godz. 10—17

Komenda Miejska Mo w Kosza
linie przypomina, że Biuro Mel
dunkowe mieści się w siedzibie 
Komendy przy ul. Jedności nr 5.

W związku z tym, że wielu In
teresantów przychodzi do biura 
Już we wczesnych godzinach ran
nych, tracąc bezczynnie cenny 
czas, podaje się do wiadomości, 
te Biuro Meldunkowe jest czynne 
codziennie od godz. 10 do 17, zai 
W sobotę od godz. 10 do 18.

PROGRAM n na fali 367 m 
na dzień 18 bm. (środa)

Program dnia: 6 49, 15.05.
Wiad.: 5.00, 8.00, 7.00, 8.00, 8.30, 

12.C4. 16.00. 18.30, 20.00, 23.50.
5.06 Utwory charakterystyczne. 

5.30 Rozmaitości roln. 5.50 Glmn. 
t.lO Organy kinowe. 6.55 Kalen
darz rad. 6.45 Muzyka rozr. 7.10 
Muzyka tan. 8.06 Przegląd prasy. 
8.15 Piosenki różnych narodów. 
8.36 Rapsodio symion. 9.00 Aud. 
szkolna dla ki. I 1 II pt. „Z pio
senką jest nam wesoło''. 9 20 
Koncert rozr. 9.50 Skrzynka ogól
na PR. 10.00 Rad. kurs nauki jęz. 
los. 10.15 Utwory Alberta Rous- 
sela. 11.00 „U przyjaciół". 11.30 
Felieton muzyczny. 12.to Aud. ak
tualna. 12.20 Muzyka lud. różnych 
narodów. 12.50 Melodie Offenba
cha. 13.20 Pieśni klasyków wledeń- 
kich. 13.35 Muzyka tan. 14.00 Aud. 
szkolna dla klasy II — „O Se- 
Lastienku i tabliczce mnożenia". 
14.29 Koncert ork. rózgi, wocław. 
sklej FR. 15.10 Pleśni Michała 
OUnkl. 15.30 „Błękitna sztafeta". 
16.05 Saksofon 1 harmonijka ust
na. 16.20 Koncert, mandolthistów. 
16.45 „Pamięci 50 powieszonych" 
— pog. 17.00 Koncert symfoniczny. 
17.40 Na warszawskiej fali. 18.00 
Tańce lud. 18.35 Muzyka 1 aktual- 
rości. IB.oo Koncert chóru rózgi, 
wrocławskiej PR. 19.10 Felieton 
literacki. 19.39 Suity roz.r. kom. 
pozytorów radź. 20.23 Kronika 
sport. 20.45 „Szpalty poetyckie". 
2190 Koncert chopinowski. 21.30

Potnym głosem 0 sprawach mło- 
21.53 Gra ork. taneczna 

?2 30 ..WydTvn1etwa PWN".
’’ W rytml" tanecznym.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

Dworzec w Koszalinie fest 
podobny do dziesiątków 
dworców w innych miastach. 
W godzinach nasilenia ru
chu pasażerskiego jest rózga 
dany, ludny, tętni życiem; 
pusty i senny jest gdy odej 
dą pociągi. Codziennie przez 
dworzec i jego mroczne tu
nele prowadzące do peronów 
przewija się tysiące osób.

Godz. 23,30 — w mglis
tym świetle latarni ulicznej 
yzed dworcem widać zasty
głe w bezruchu sylwetki tak 
sówek. U7 obszernym hallu 
dworcowym — pustki. IV 
najmroczniejszych kątach po
jedyncze sylwetki ..zagazo
wanych'* podróżnych.

IV restauracji dworcowe! 
pomiędzy brudnymi stolika
mi, krąży zaspany kelner 
Niektóre stoliki zajęte przez 
codróżnych, spożywających 
spóźniony posiłek. Inni drze
mią na ławkach porozstawia 
nych pod. ścianami. Przy la
dzie kilku młodzieńców „pod 
muchą" zabawia bufetowa 
Swe burzliwe dyskusje „urot 
matcają" przekleństwami.

Na peronie spotykam dy
żurnego Janusza Kuglera, 
który od 1945 r. pracuje na 
kolei w Koszalińskiem. Ko
rzystam z zaproszenia i 
wchodzę do dyżurki W od
różnieniu od hallu czy bu
fetu jest to idealnie czysto 
utrzymane pomieszczenie 
Wszędzie, gdzie okiem sięg-

Refleksie z dworca
nąć stoją aparaty telefonicz
ne. Naszą rozmowę co chwilę 
przerywają sygnały mane
wrującego parowozu, dzwon 
ki telefoniczne i stuk selek
tora. Dyżurny podnosząc słu
chawkę podaje aktualną sy
tuację na torach, stacji Ud.

Kolejno poznaję dyżur
nego, W. Augustyna, na- 
stawniczego A. Widermantt 
oraz z drużyny manewro
wej: W. Dąbrowskiego, J Bi 
tojta. Z. Dzielą i innych 
Pracują oni wszyscy w Ko
szalińskiem niemal od wy
zwolenia.

Oto co mówi dyżurny J. 
Kugter: Ostatnio poprawili
śmy się w pracy. Staramy 
się wyeliminować spóźnie
nia. Nie wszystko zależy jed 
rak od nas. Czasem przy
czyną awarii, spóźnień, jest 
brak dyscypliny i poczuciu 
odpowiedzialności podróż
nych. Nadużywają oni przy 
rządów hamulcowych zatrzy 
mując pociągi w miejscacn 
dogodnych dla siebie, wywo 
lufą awantury, a to z kolei 
pociąga za sobą konieczność 
interwencji i równocześnie 
dłuższego postoju pociągu.

Statystyka zniszczeń czy
nionych przez pasażerów 
jest bardzo smutna. Wybite

•szyby w wagonach, wycięte 
pasy okienne itd. IV tym 
miejscu chcę zaznaczyć, że 
dużo zależy od sprawności 
technicznej lokomotyw i wa
gonów. U7 kraju kursuje ok. 
ć tys. pociągów pasażer
skich. Większość wagonów 
osobowych pochodzi sprzel 
1939 r. Najstarsze z kursu
jących jeszcze lokomotyw 
pochodzą z 1915 r„ a naj
starszy wagon nawet z roku 
1872. Całe szczęście, że rząd 
ko docierają one na nasze 
tereny.

Naszą rozmowę przery
wają szybkie, nieartykułowa
ne dźwięki z głośników — 
uwaga, poc... tor...

Na peron!e zapanowało go 
rączkowe ożywienie. Przybył 
pociąg z Kołobrzegu, tłum 
zafalował i natarł na wa
gony zanim zdążyły się one 
zatrzymać. W tym chaosie 
t-udno było odróżnić wysia
dających 1 wsiadających. 
Wszyscy byli źli, zdenerwo
wani.

Pociąg rusza... przyśpie
sza. aż wreszcie znika. IV 
oddali nieruchomo zastygli- 
czerwone i zielone światła 
semaforów.

Chen

SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO nr 2 
w Koszalinie

• ul. Alfreda Lampe 30 
ogłasza

DODATKOWE ZAPISY NA SPECJALNOŚĆ 
MURARZA-TYNKARZA

Warunki przyjęcia:
ukończenie 17 lat życia, umiejętność czytania I pisania.
Uczniowie otrzymują:

stypendium, umundurowanie I zakwaterowanie 
w Internacie.

Podania należy kierować na adres szkoły 
do dnia 20. X. 1957 rokn.

Szczegółowych informacji o tut szkole w terbnfe 
udzielają Prezydia PRN

(Samodzielny referat zatrudnienia). K—1271-0

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO 

w Koszalinie 

organizuje kursy 
dla kandydatów na kierowców zawodowych kat. III 
oraz kurs zwiększający kwalifikacje zawodowe dla 
kat. II i I. Zapisy oraz Informacje w biurze Ośrodka 
Szkolenia Motorowego w Koszalinie, przy ul Kaszub
skiej 21, w godz. od 8 — 16-tej.

Otwarcie kursu na kat. III dnia 4 listopada 1957 r. 
godz. 9-ta.

k—1311-n

POWIATOWY ZARZĄD ROLNICTWA 
ZARZĄD WETERYNARII W SŁUPSKU

ul. Pawła Findera 29, tel. 51-8.' 
ogłasza

PRZETARG
nieograniczony na zabezpieczający remont budynku 
mieszkaniowego mieszczącego się przy ul. P. Findera 29 
(podwórze), na który złożą się roboty: murarskie, dekar
skie, malarskie oraz zduńskie z materiału wykonawcy. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert do dnia 25 października 1957 r. 
Wszelkich Informacji udziela Zarząd Weterynarii, Słupsk, 
P. Findera 29 od godz. 8—10-tej.
Zastrzega się wybór dowolnego oferenta bez prawa od
szkodowania. ‘

K-1314-0

DYREKCJA
PAŃSTWOWEGO OŚRODKA MASZYNOWEGO 

w Wiekowi* 
ogłasza

PRZETARG
na tynkowanie budynku mieszkalnego (około 50 m?) 

Termin zakończenia do końca listopada br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 października 57 r.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.

K-1308-0

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ ROŻNE
SPRZEDAM samochód „Sam" 
(niewykończony) Koszalin, ul. Pol 
n* 19/5. Wldziun Czesław 

G—1158

ZGUBY
ZGINĄŁ akt nadania nr 718 wy
dany 30 września 1917 roku przez 
Prezydium PRN w Kołobrzegu 
Wydział Rolnictwa na nazwisko 
Stanisław Strzechmlńskl, zam Bo 
nusiawle, pow. Kołobrzeg, w ra 
zle odnalezienia zwrócić — odpo
wiednio wynagrodzę

Gp—1158
ZGUBIONO pierścionek w parku 
dnia 10 X br, zwrot za wyna
grodzeniem, Słupsk, Wyiplańskie 
KO 9/2.

Gp—359

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIA się zgubioną legł 
tymację PKP nr 919184 wydaną 
przez FO2 Stargard na nazwisko 
itanlsława howska.

G—1137
UNIEWAŻNIA się zagubioną pie
czątkę o treści: Zespól PGR Bu 
gno Gospodarstwo Skotniki, pow.
Szczecinek. Gp—H3s

POM Wiekowo, pow. Sławno za
mieni 5 sztuk opon samochodo
wych 16 x 600 na opony samocho
dowe 16 x 523 względnie 18 8 550.

K-1309

Państwowa Komunikacja 
Samochodowa

— Ekspozytur* — 
w Słupsku al. Wojska Pol 
skiego 46 

sprzeda zakładom pracy 
nowy wentylator osiowy 
marki WAC1.W Klimat 
(Malbork) model SZL M4, 
rok budowy 55, Vm3-16O, 
Hst mm/H2080 Obroty 
wirnika 15C0, układ 2, 
wys. 0,97 m, dług. 1,35 m, 
silnik elektr. 7 kV, obrotu 
1 440, 220/380 V.

K-l 300-0



Wielkie manewry
Hansa Speidla

-Przykrości, jakie spotykają 
byłego generała hitlerowskie
go, a od niedawna dowódcę 
środkowo-europejąkich sił lą
dowych NATO. Hansa Spei- 
dla, w czasie każdej podróży 
Inspekcyjnej, nie są żadną no- 
V. ością. Nie po raz pierwszy 
udziałem Spoidła staje się 
przyjęcie, jakie zgotowano 
mu ostatnio w Danii i Nor- 
wegii: masowe demonstracje, 
strajki protestacyjne oraz o- 
krzyki: „Speidel, wynoś się 
do domu!”, „Precz z hitlerow
skimi generałami!” czy po 
prostu: „Kanalia hitlerow
ska!".

W czasie wizyty Speidla w 
Norwegii zdarzyło się jednak 
coś, co, naszym zdaniem, za- 
łlwruje na uwagę.

Po doświadczeniach uzyska
nych w czasie pobytu w Ho
landii, Belgii czy Danii, Spei
del zastosował w Oslo nową 
taktykę. Na lotnisko Fornebu, 
gdzie wylądować miał samo
lot Speidla, skierowany został 
samolot wiozący na swym po
kładzie dwóch angielskich o- 
ficcrów ze sztabu NATO —

O. Sugdena i G. Coopera. — 
Tłum demonstrantów przywi
tał Bogu ducha winnych An
glików wrogimi okrzykami i 
obrzucił ich kamieniami. A 
tymczasem samolot Speidla 
wylądował sobie spokojnie na 
innym lotnisku.

Niby drobna rzecz — guz 
na głowie jednego z angiel
skich oficerów. Nasuwa ona 
jednak poważne pytanie:

— Kto będzie nadstawiał 
głowy w nieco poważniejszych 
sytuacjach?

Pytanie — nie tylko pod 
adresem Anglików.

Bez żywności 
przez ocean

Marynarz francuski Jean 
I.acombe udał się w niedzielę 
na pokładzie łódki zaopatrzo
nej tylko w jeden żagiel w 
podróż do Nowej Szkocji. La- 
combe nie zaopatrzył się w 
żadną żywność twierdząc, że 
na morzu możliwe jest utrzy
manie się przy siłach spoży
wając złowione ryby i rośliny 
morskie.

O ile twierdzenia francu
skiego śmiałka znajdą potwier 
dzenie w praktyce, ma się on 
udać w’ najbliższym czasie na 
nieco większej łodzi w rejs ze 
Stanów Zjednoczonych do 
Francji.

PRAWDZIWY koniec wlel 
klej wojny“ — film pro
dukcji polskiej na pud- 
77 stawie opowiadania Jerze 

go Zawieyskiego. Scenariusz: Je 
rzy Zawieyski i Jerzy Kawalero
wicz Reżyseria: Jerzy Kawalero
wicz, Zdjęcia: Jerzy Lipman Mu 
zyka: Adam Walaciński, W głów
nych rolach: Lucyna Winnicka 
(Róża), Roland Głowacki (Juliusz), 
Janina Sokołowska (Józia gospo
sia). Andrzej Szalawskl (prof 
Stęgień).

Opowiadanie Zawieyskiego w 
sugestywny, subtelny, tak cha
rakterystyczny dla jego pióra 
soasób, przedstawiło tragedię 
trojga ludzi: Róży, jej męża — 
Juliusza i ukochanego Róży — 
prof. Stęgnia. Juliusz wraca po 
zakończeniu wojny kaleką z 
obozu koncentracyjnego. U tra
cił mowę. Cierpi na ataki epi
leptyczne. Wywołuje je wspom
nienie bestialstw obozowych 
Róża po powrocie Juliusza prze 
staje żyć ze Stęgniem, z litoś
ci pozostałe z mężem Męczą 
się wszyscy troje. Gdyby nie 
kalectwo Juliusza, dramat tego 
fójkąta byłby dość powszednim 
reliktem najstraszniejszej z wa, 
,en.

Można też spojrzeć na losy 
bohaterów Zawieyskiego i Ka
walerowicza jako na wielką mc 
tajorę. Cale nasze pokolenie, w 
takim czy innym stopniu, pora
żone zostało przez kataklizm 
wejny. Tak rozumiem końcowi 
sunę filmu, ukazującą smutnie 
kroczące w dzień jesienny aleją 
ogrodową wśród opadających 
liści z drzew — Różę z jej go
sposią Józią. Są w żałobie po 
Juliuszu, który zrezygnowawszy 
z walki o żonę, popełnił sarno- 
bójstwo. Z daleka spogląda w 
Różę samotny Stęgień. Nigdy 
się nie połączą — będzie nad

I taki bywa prawdziwy koniec 
wielkiej wojny

nimi zawsze wisiało samobój
stwo Juliusza — ponury cień 
wojny. Dla nich taki jest praw 
dziwy koniec wielkiej wojny.

Postawienie sprawy w ten 
sposób może wywołać zrozum.u

końcu wielkiej wojny" — istnie

Film Kawalerowicza pot'akfo 
nać należy chyba jako cenne 
studium warsztatowe filmu psy 
ekologicznego, zaniechanego w

KOMUNIŚCI I KRÓLOWIE
U skazując na hołd oddany 

przez norweski dziennik komu
nistyczny pamięci zmarłego kró 
la Haakona, jedna z agencji 
zachodnich stwierdziła, że po
dobny fakt zanotowano po raz 
pierwszy w kronikach partii ko 
muńistycznych. W' związku z 
tym podkreślono w Brukseli, ze 
w 1934 roku komuniści belgij
scy oddali hołd pamięci króla 
Alberta i że radio moskiewskie 
informując swych słuchaczy o 
Śmierci króla Belgów wyraziło 
swe ubolewanie i stwierdziło, 
że król Albert buł monarchą 
prawdziwie demokratycznym.

Do każdego króla podchodzi 
się bowiem indywidualnie.
JESZCZE O WYBORACH 
W NRF

Mało kto wie. że w wyborach 
tachodnio-niemieck \ li bra'a 
również udział Partia Dobrych 
Niemców. Partia ta otrzymała 
aż... 352 głosy.

Czyżby tylu tylko było dob- 
Tych Niemców w NRF?

łu sprzeciw Zycie rozwija się 
swoim zwykłym torem, milio
ny ludzi, które przeszły całą 
gehennę wojny i okupacji, ży- 
■ą przecież normalnie, szczęśli
wie. budując w wielu krajach 
lepsze ' życie.

Ale z drugiej strony drama
tu i tragedie spowodowane woj 
ną w mniejszym czy większym 
stopniu, niekoniecznie tak krań
cowym jak w ,,Prawdziwym

ostatnich lutach w Polsce. 
Twórca „Celulozy", „Czapki 
frygijskiej" i „Cienia” pokazał 
tu jeszcze raz wielkie walory 
swego warsztatu reżyserskie
go. Znakomicie operuje nastro
jem, ukazuje stan duszy boha
terów. a zwłaszcza ich osobisty 
dramat.

IV twórczości Kawalerowicza 
jest to rozszerzeniem jego do
tychczasowych zainteresowań.

Wiele sytuacji i sekwencji 
abstrahuje jednak od jednali- 
tego nurtu i klimatu filmu. Nie
które fragmenty, jak np. scena 
studenckiego wesela na Starów 
ce nie ma większego uzasadnię 
ma. Zbyt naturalistyczne wy
doją się sceny pijackich orgii 
gestapowskich zboczeńców. 
Ogranym w kinematografii po
mysłem jest używanie wirują
cych kul świetlnych do obrazo
wania utraty przytomności 
przez bohatera w momencie ata 
ków epileptycznych. Dodajmy 
także, że muszą budzić zdziwie
nie luksusowe warunki życia 
bibliotekarki Róży, która sama 
utrzymuje cały dom.

Ale w filmie przeważają sce
ny piękne, doskonale opracowa
ne pod względem reżyserskim, 
! operatorskim, co jest 
zasługą jednego z na
szych najbardziej utalentowa
nych operatorów — Jerzego 
Lipmana. Ileż nastroju wydo
bywa on ze scen w parku, od
dając samą fotografią klimat 
jesieni, jesieni nie tylko w przy 
rodzie ale i w sercach boha
terów. Dużą wartością filmu 
jest gra Lucyny Winnickiej (RS 
ża), Rolanda Głowackiego (Ju
liusz) t Janiny Sokołowskiej 
(gosposia Józia).

Murzyni w USA Tylko Słuosk 
i Kolobrzea..

Wydarzenia w Little Rock zwró 
clly ponownie UWagę opinii publi 
cznej świata na problem murzyń 
ski w Stanach Zjednoczonych i 
trudności, na Jakie napotyka rea 
llzacja uchwały Sądu Najwyższe
go o zniesieniu segregacji rasowej 
w szkołach USA. w związku z 
tym warto zapoznać sie z perspek 
ływaml zniesienia podziału na bia 
łych i czarnych uczniów na uczci 
nlach amerykańskich w oparciu 
o dane opublikowane na łamaeli 
amerykańskiego tygodnika .,US 
News and Woild Renorf. Tygod
nik ten oblicza, że w 17 stanach 
USA. gdzie istnieją osobne szko 
ły dla białych 1 Murzynów. je«t 
2.850.000 uczniów murzyńskich. Z 
tej liczby w pierwszym roku re 
alizscjl uchwały o zniesieniu po 
działu rasowego 100.ooo Murzynów 
zaczęło chodzić do rzkoły współ 
nie z białym! w drugim roku 
— 150.000. w trzecim — 75.000, 
a w czwartym — około 25.000 
Na pełną realizację uchwały Sa
du Najwyższego o zniesieniu se. 
gregacji rasowej w szkołach a- 
inerykańsklch oczekuje więc jesz
cze 2.500.000 ucz-n ów. Kiedy mogą 
oni na to liczyć?

„US News and World Report”

stwierdza, te w większości wypad 
ków na Południu USA. tam. gdzie 
są szkoły mieszane dla białych 
i czarnjch. istnieje jedynie za. 
markowana Integracja: razem z 
setkami białych uczniów uczęsz
cza do szkoły zaledwie pięciu 
lub dziesięciu Murzynów.

Dopuszczenie zaś jednego MU 
, rzyna do szkoły na Południu 
ctienrlkl Północy leferuja jako 
„integrację” i zastosowanie się 
do decyzji Sadu Najwyższego. W 
tej sytuacji czarni uczniowie ma 
j:. szanse na to. że we wszystkich 
stanach południowych po kilku 
z nich będzie dopuszczonych do 
wspólnej nauki z białymi dla za
znaczenia realiz.acjl uchwiały o 
zniesieniu segregacji i sądy będą 
akceptowały ten stan rzeczy. 
Przy obecnym zaś tempie na pet 
ną integrację białych i czar
nych potrzeba będzie około 100 
irt.

Według tygodnika miastem o 
najwyższej liczbie czarnych mie 
szkańców na śwlecie jest Nowy

gdzie mieszka 840.000 Mu- 
Młynów. Dalej idzie Chicago — 
Mo.oąp czarnych mieszkańców 1 
Filadelfia — 456.000 Murzynów,

Trzy zespoły na 
tarze koszalińskim

Termin rozegrania wyści
gów kolarskich na forze w 
Koszalinie zbliża się szybko, 
a do OZKol. wpłynęły dopie 
ro trzy zgłoszenia. Nadesłały 
je zespoły słupskie — Start 
i LZS oraz sportowcy wiej
scy z Kołobrzegu.

Silną drużynę przysyła 
Start. W zespole tym pojadą: 
Matuszewski, Jaworski, Frąc 
kowiak, Mozelewski, Wojcie
chowski, Kowalską Czeczot
ko. Rzedkowski i Mistkroc.

LZS Słupsk awizuje Chyle
wskiego, Karoszewskiego i 
Dziedzica, a ich koledzy z Ko 
łobfzegu walczyć będą w skla 
dzie: Kmyflyk, Jaroszewicz, 
Popesko, J. i M, Kochańscy.

Słupsk chce mieć »dziesiątkę« 
z prawdziwego zdarzenia
Przed kilkoma laty pięściarze 

Gwardii Słupsk z powodzeniem 
walczyli w eks 
trdklasic zajmu
jąc w końcowe) 
punktacji za
szczytne czwarte 
miejsce. Sławą 
wywalczon* pię
ściami Rozpier- 
sktego, Kona
rzewskiego, Szul
ca czy Łysiak* 
nie trwała Jed
nak długo. — W 
ub. roku w ser. 
cacli ślupszczan

— Nie czułam lęku, gdy podjęłam się malować owe 
„668“ na murach, choć za taki proceder szło się na męki. 
Mniemasz, że tedy kula jest rzecz.ą dla mnie straszną? 
Krzyśku. wszystkim ci będę: kucharką, nałożnicą, sługą 
najuleglejstą, tylko pozwól jechać, miły mój !

— Dobrze, dobrze, przyzwalam. A ninie...
Chciał rzec, aby wynosiła się do domu, gdyż — tu 

pragnął użyć wybiegu — cze^a go jeszcze przegląd wojsk 
i narada z dowódcami. Ugryzł się na szczęście w język 
— Brygida nie zasłużyła na takie traktowanie. Aby wy
nagrodzić dziewczynie zamierzoną przykrość, przytulił 
ją do piersi i zasypał pieszczotami dojrzałego mężczy
zny, któremu dawanie rpzkoszy sprawia większą ra
dość. niż smak własnego zadowolenia. Potem sił nie sta
ło. by się od kochanki oderwać; usnął, tuląc głowę do 
jej łona.

ROZDZIAŁ JEDENASTY

Wojsko buntowników przebywało w Szczecinie jeszcze 
pięć dni, sposobiąc wozy z żywnością i ochotników zacią-1 

gając. A miał naówczas Krzysztof pod komendą pięciu
set Rugijczyków, stu tragarzy i dwie setki pospólstwa 
rozmaitego, które przed laty sługiwało w lancknechtach, 
więc też z bronią było za pan brat.

W tymże czasie‘dowódca rebeliantów próbował pakto
wać z następcami stolca książęcego; Jerzym i Barni
mem. sędziwego Kantzowa za pośrednika wziąwszy. Je
rzy odparł, że z buntownikami tylko jedną mową godzi 
się gadać — mową oręża. Przyjdzie pora na stal prę
dzej, niż czerń się spodziewa ... Barnim okazał się 
oględniejszym w swych wypowiedziach. „Projekta wasz- 
mościów — pisał — żeby pańszczyźnianych chłopów za
miast robocizną, czynszami obłożyć, jak to weszło 
w zwyczaj na Rugii, mogłyby być stanom naszego księ
stwa przedłożzjne. Żadnej jednak obietnicy w tej mie
rze dać nie mogę, uprzednio zgody brata mego i rady 
książęcej nie uzyskawszy. Mówicie: mam opowiedzieć

się przy wierze laterańskiej. Na to rzec muszę, Iż refor
mie Kościoła zawsze przychylność okazywałem. W cza
sie studiów na uniwersytecie w Wittemberdze pozna
łem Marcina Lufra osobiście, słuchałem jego kazań i wy
siłki tegoż, dla odnowy Kościoła Chrystusowego czy
nione, darzę wielkim uznaniem”.

Krzysztof, rzuciwszy okiem na książęce pismo, zaklął 
dosadnie. Rozgniewał go nie tyle fakt, iż władca Po
morza posłużył się językiem niemieckim, ile wymijający 
ton odpowiedzi. Kunktator! Z Jerzym 1 całym stron
nictwem papistowskim zadrzeć nie chce, a obawia się 
utraty popularności wśród zwolenników reformacji. 
Upokarzającą była również odmowa obu braci prowa
dzenia bezpośrednich rozmów z wodzem buntowników. 
Przyszedł do nich z dobrą wolą, aby krajowi oszczędzić 
zamętu, chciał prawowitą władzę uszanować, za cenę 
złagodzenia ciężarów spoczywających na barkach ludu. 
Ale widocznie nie tędy droga...

Szczecin wyglądał w tych dniach jak obóz wojenny. 
Dwór zamknął się w Zamku, obsadziwszy wojskiem 
wszystkie wejścia, tudzież okna na parterze zewnętrz
nych budynków. Lancknechci księcia strzegli również 
Bramy Niewiast (przez którą w razie oblężenia Zamku, 
załoga mogła wydostać się na zewnątrz murów) oraz 
spichlerzy fuż za bramą ową leżących. Na sąsiednich 
ulicach czuwały oddziały brodatych Rugijczyków z bro
nią gotową do strzału; również w innych punktach mia
sta biwakowały grupv buntowników, pilnując mostów 
przez Odrę, Bramy Młyńskiej, niektórych budynków.

W ratuszu tymczasem krzątała się gorączkowo Rada 
Czterdziestuośmiu, nie pomna, iż rządzi na beczce pro
chu. Burmistrzem okrzyknięto aptekarza Klausa Stell- 
machera, człeka tryskającego energią, który też czasu 
nie tracił. Najuboższemu pospólstwu, zagrożonemu gło
dem na przednówku, rozdawano zboże z miejskich spich
rzów. Pierwszym kaznodziejom luterańskim zostały przy
dzielone parafie; Paweł von Rode kazał do ludu u- św. 
Jakuba, Mikołaj Tecjus u św. Mikołaja, Jan Amandus 
u św. Piotra 1 Pawła. Aby wyrychtować szkołę miejską, 
w której by zamiast obmierzłych mnichów światli magi
strowie nauczali, wysłano do Gryfil posłów; mieli nau
czycieli zachęcić do osiedlania się w Szczecinie. Lud po 
raz pierwszy odczuł, iż, liczą się z nim, więc też dawał 
upust swej radości częstym tańców odprawowaniem i za
glądaniem do kielicha.

(Ciąg dalszy nastąp?)

zapaliła tle iskierka nadziei. Czar 
ni -zdobyli mistrzostwo klasy A 
i awansowali do III ligi. Nie 
utrzymali się w niej jednak dlu 
go. Cztery punkty 1 ostatnie 
miejsce w tabeli, to wszystko, 
na ca było stać kolejarzy.

Również w tym roku nic nie 
wskazuj, na poprawę sytuacji.

Naszym -zdaniem istnieją moż- 
liwości wybrnięcia z impasu, 
chociażby przez stworzenie silnej

Na szachownicy
Uczestnicy turnieju o mi

strzostwo Koszalina w sza
chach rozegrali w ub. ponie 
działek trzecią kolejkę spot
kań. Padly w nich następują
ce wyniki: w grupie I Lutyń- 
ski pokonał Horowicza, Las
kowski — Łobockiego, a ten 
z kolei Sakowicza, Kucharski 
zremisował z Ulickim. Partia 
Sienkiewicz — Kluczyński zo 
stała odłożona.

Na pierwsze miejsce w tej 
grupie wysunął się L. Las
kowski gromadząc 3 pkt. Ged 
na partia odłożona).

Grupa II: Łoś wygrał z Ko 
walczykiem, Ulatowski z Cie 
ślakiem, remisem zakończyła 
się partia Wełniak — Wyka.

Leaderem tej grupy jest 
Łoś — 2 pkt. i dwie partie 
zaległe.

Następna runda rozegrana 
zostanie w czwartek (17 bm.) 
o godz. 20-tej.

«ekej| (połączenie drużyn Gryfu 
l Czarnych).

Nie piszemy o tym po ras 
pierwszy, r nie pierwszy raz sły
sz* o tym działacze Słupska.

Początkowo żaden z klubów nie 
wykazywał większej inicjatywy 
w kierunku stworzenia Jednego 
silnego zespołu. Kiedy Jednak 
Gryf został dokooptowany do III 
ligi, sprawa przybrała inny ob
rót. Gryf chętnie skorzystałby z 
pięściarzy Czarnych I... odwrot
nie. Cztery razy zbierali się 
działacze bokserscy Słupska ce
lem dojścia do porozumienia. I za 
każdym razem nie potrafili zna
leźć wspólnego Język*. A tym
czasem Gryf zbiera lanie »v Ut 
lidze. Po trzech kolejkach spot
kań slupszczanie mają na swym 
koncie 1 pkt....

Możemy się więc spodziewaj 
że po zakończeniu sezonu Gryf 
dosżlusnJe do Czarnych w ... 
klasie A.

Sytuacją Jest więc jasna. Żad
na z drużyn w pojedynkę nie nv» 
szans m większe sukcesy. Fnzja 
obu sekcji zmieniłaby w znacz, 
nym stopniu sytuację. Czyż nio 
warto więc odłożyć na bok źle po 
jętego dobra klubu, a pomyśleć 
o przyszłości słupskiego boksu 
w ogóle?

Nic nie stoi ną przeszkodzi, 
aby Jeszcze teraz dojść do poro, 
zumienia. Słupsk chce tnieć 
„dziesiątkę” z prawdziwego zda
rzenia. A obecnie tylko połączę, 
nie obu sekcji może otworzyć lep
sze perspektywy przed pięściar- 
stwem słupskim. (Ben)

0 mistrzostwo
Polski w 5-boju 
nowoczesnym

We wtorek 15 bm. odbyła «le 
trzecia konkurencja miatrzoetw 
Polski w pięcioboju nowoczeenym 
— strzelanie z pistoletu dowol
nego do sylwetek.

Zwyciężył Bogdań (Lotrlk) b. 
dobrym rezultatem — 183 pkt. na 
zoo możliwych.

Po trzech konkurencjach indy
widualnie prowadzi sulajnis (Lot
nik) — ?6«.s pkt. przed Przybył-

Przypominamy, 
że...

...zebranie organizacyjne nowe, 
go klubu sportowego WKS odbę
dzie się w dniu dzisiejszym w 
Garnizonowym Klubie Oficera "* 
Koszalinie. Początek o godz. 16.

.„MKKF Koszalin do środy 
włącznie przyjmuje zgłoszenia do 
Indywidualnych mistrzostw Kosza 
lina w tenkie ziemnym na rok 
1937. Mistrzostwa przeprowadzone 
zostaną w dniach 13, 19 i 20 bm, 
na koliach Granitu.

.. czynny jest ośrodek wf w Ko 
szallnie. Zajęcia prowadzone są 
przez instruktorów i trenerów w 
trzech dyscyplinach: gimnastyce, 
siatkówce i szermierce. Dla męż
czyzn ćwiczenia siatkówki odby
wają się w poniedziałki w Uc. 
Oąóln. w godz. od 19 do 21, a dla 
kobiet również w tym liceum W 
środy w łych samych godzinach. 
We wtorki i crwankl w godz. od 
19 do 21 w Techn. Ekonomicznym 
trenować będą glrnnastyczkl. Szer 
mierka dla kobiet i mężczyzn pro 
wadzona jest we wtorki i czwart 
ki w szkole nr 1 w godz. od 11 
do 11.

...w Koszalinie powstało miej- 
skie ognisko TKKF, do którego 
mogą należeć zarówno młodsi Jak 
1 starsi pragnący uprawiać sport 
Zapisy do ogniska przyjmowane 
są w kancelarii WDK codziennie 
od 16 do 20.

...zjazd Okręgowego Związku 
Strzeleckiego odbędzie sle 16 bm. 
w Koszalinie w sali Wojewódz
kiej Rady Łowieckiej (ul. Hołdu 
Pruskiego 1). obradj- rozpocznl 
kia 9 godz. 10.30,


